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IVjeliodzi w Krakowie

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n  a :

W Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 16 złp. polską monetą, 
w k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. 2 0 kr. m. k-

p 1*7 , edpA&tffc
P zyjmuje się w Księgarni F. B a u m g a r p t e n a  przy Głównym Rynku N r 453. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  e x p e d v c y i  c z a su  

wyraziwszy na kopercie: „ p r c n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z  e.“ CZAS Przyjmują  g|ę
o g ł o s z e n ia , ro zpraw y  o d e zw y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literack ie , księgarskie, handlow e, przem ysłow e, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze —  z  dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępei rządowy

L i s t y
niefrankotaane nieprzyjmują sit, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 16 września.
It/.łjd bawarski zam ierzył postanowieniem 

55 d. 5go maja r. b. zażądać od wszystkich 
Proboszczów katolickich i pastorów prote­
stanckich w granicach państwa bawarskiego 
złożenia przysięgi w następującej rocie:

P r z y s i ę g a m  w i e r n o ś ć  k r ó l o w i ,  p o s ł u s z e ń s t w o  
p r a w u  i k o n s t y t u c j i  p a ń s t w a .  P r z y s i ę g a m  w y ­
p e ł n i a ć  w i e r n i e ,  d o k ł a d n i e ,  s u m ie n n ie  o b o w ią z k i  
h 'o je j  p r o f e s s y i  i n ieg o  p o w o ł a n i a .  P r z y s i ę g a m  
z e n i e n a l e ż ę  i n a l e ż y ć  n ig d y  n i e b ę d ę ,  do  ż a ­
d n e g o  t o w a r z y rs t w a ,  k t ó r e g o b y  z a w i ą z a n i e  nie 
h y ło  z  w i e d z ą  p a ń s t w a ,  i ż e  n i e b ę d ę  m i a ł  s t y ­
c z n o śc i  z  ż a d n e m  s t o w a r z y s z e n i e m  k tó r e g o b y  
r o z w i ą z a n i e  n a k a z a n e m  z o s t a ł o  p r z e z  k o m p e ­
te n tn ą  w ł a d z ę  p o l i c y jn ą  lu b  a d m i n i s t r a c y j n ą ,  
*ni z  ż a d n e m  s t o w a r z y s z e n i e m  do  k tó r e g o b y  mi 
" e j ś ć  z a k a z a n e m  b y ł o  p r z e z  u s t a w y  k a r n e  i s t ­
n ie ją c e .  O b ie c u j ę  n a d to  n i e u t r z y m y w a ć  an i  w  k r a ­
ju an i  p o z a  k r a j e m  s t o s u n k ó w  p o d e j r z a n y c h  lub 
m o g ą c y c h  s z k o d z i ć  s p o k o jn o ś c i  p u b l i c z n e j ; a j e — 
żę l ib y  m n ie  d o s / ł a  w ia d o m o ś ć  o z w i ą z k u  s z k o ­
d l i w y m  d la  p a ń s t w a ,  b ą d ź  w  m oje j  p a r a f i i ,  b ą d ź  
g d z ie  i n d z i e j ,  o b ie c u j ę  d o n ie ś ć  o nim r z ą d o w i .

Dzienniki niemieckie doniosły niedawno 
że biskupi bawarscy i Palatynatu zaprote 

i ło w a li w tej m ierze, zaczem księża kato­
liccy odmówili przysięgi, a nawet guberna­
torowie prowincyi sami uczynili w tym przed­
miocie przedstawienia do ministeryum bawar­
skiego. Okoliczność ta stała się powodem 
•óżnych komentarzy.

W  roku przeszłym w miesiącu kwietniu 
*aszł'a kolizya w Prusach, w której jest wido- 
c£na analogia z dzisiejszym wypadkiem w B a -  
"'aryi. Biskupi katoliccy zakazali podwła­
d n y m  swoim duchownym złożenia przysięgi 
ua k o n s t y t u c j ą ,  bezwarunkowej, ale tylko 
'• zastrzeżeniem: saFvis j'uribus ecclesiae.
Namiętny jest list, który pod datą 19 kwie­
tnia z tego powodu księże biskup wrocław­
ski kardynał von Diepenbrock (podaliśmy 
go w N . 1 0 4  dziennika naszego z r. ze­
sz łeg o ) do ministra wyznań p. Ladenberga 
"a pisał. Przytoczymy tu tylko m ałe z niego 
n.stępy, które ten książę kościoła jakby w prze­
widzeniu wypadku o jakim mowa w znako 
hiitej swej umieścił odezwie:

F r a n c u z k i  k o n k o r d a t  i b a w a r s k a  k o n s t j t u c y a  
Z a r ę c z a ł y  p o d o b n ie ż  w  o g ó ln y c h  o k r e s a c l i  n a ­
le ż ą c e  s i ę  k o ś c i o ł o w i  k a to l i c k i e m u  w o ln o ś c i  i 
b r a w a ;  b a w a r s k i  k o n k o r d a t  p r z e p r o w a d z i ł  j e  
’•kw ot w  g ł ó w n y c h  p u n k t a c h ;  a  j e d n a k o w o ż  w e  
k r a n c y i  o r g a n i c z n e  a r t y k u ł y ,  w  l l a w a r y i  n a s t ę -  
pr.e e d y k t a  z n ó w  z a p r z e c z y ł y  z a r ę c z o n y m  p r a ­
c o m  i d a w n e  w i ę z y  n a  n o w o  w ł o ż y ł y .  C z y l i ż  
1,(> t a k i c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  m o ż e  k o ś c i o ło w i  p r z y -  
s i ę g ł v  k s i ą d z  do  ta k ie j  k o n s ty tu c y i  b e z w a r u n ­
k o w o  s i ę  z o b o w i ą z y w a ć . . . . ?

W yrazy  te nieotrzymałyż nowej s iły  roz­
porządzeniem rządu bawarskiego z d. 20go  
sierpnia r. b. zakazującem biskupom odpra­
wianie nadzwyczajnych nabożeństw bez po­
pi zedniego upoważnienia od rządu? rozpo­
rządzeniem, przeciwko któremu również we­
dług dzienników niemieckich protestowali bi­
skupi bawarscy. A  dalej znów pisał Jego  
łSminencya:

W B a w a r y i  p r z y  z a p r o w a d z e n i u  k o n s ty tu c y i  
W' r .  1 8 2 1  p o w s t a ł a  z  ty c h  s a m y c h  p o w o d ó w  
t^ k a  s a m a  k o n ie c z n a  k o l l i z y a ,  i d a w c a  k o n s t y -  
■ucyi k ró l  M a k s y m i l i a n  I. a b y  j ą  u s u n ą ć ,  nie 
^ ’a i i a ł  s i ę  p r o k l a m a c j ą  z  T e g e r n s e e  1 5  w r z e ­
śnia  1 8 2 1  n a js o le n n ic j  o r z e k n ą ć ,  ż e b j '  p r z y ­
s i ę g ą  n a  k o n s t y t u c y ą  su m ie n iu  k a to l i k ó w  n a j ­
m n ie js z e g o  n ie  c z y n io n o  p r z y m u s u ,  ż e  t a  p r z y ­
s ię g a  s z c z e g ó l n i e  do  s t o s u n k ó w  c y w i l n y c h  s ię  
Nc i ą g a , i ż e  n ie  o b o w ią z u je  do  n i c z e g o ,  cob y  
kię bo sk im  p r a w o m  lub  w o ln o śc io m  k o ś c i o ł a  k a ­
l e k i e g o  s p r z e c i w i a ł o . . .

Nie zostaje nam przeto w kwestyi tej nic 
^hisowniejszego jak odesłać czytelników do 
'/ymownego a stanowczego głosu  JE . kar- 
yuała von Diepenbrock. Okoliczności to­

warzyszące rozebrane są  także w rzeczonym 
"htnerze. W iadomo że p. minister Laden- 
>e,'g uznał później ( 2 5  kwietnia) słuszność  

Pr°testacyi biskupów katolickich. Odczytaw­

szy  rotę przysięgi bawarskiej, każdy przy­
znać musi, że w obec różnych zawartych 
w niej punktówr, zastrzeżenie staje się dla 
duchowny ch katolickich koniecznem, i od któ­
rego odstąpić nie mogą.

Spodziewamy się przeto, że rząd bawar­
ski oceni jak należy' protestacyą biskupów: 
przypuścić bowiem nie możemy', aby odstę- 
pywać chciał od zasad Maksymiliana Igo 
zw łaszcza  w chwili, gdzie wolność kościoła 
katolickiego orzeczona przez protestanckie 
Prusy, ogłoszona tak świetnie przez katoli­
cką A ustiyą zniesieniem placetu , uznaną 
została za najsilniejszą podstawę idei zwierz­
chności , przez ca łą  prawie Europę, bo na­
wet Anglia w sprawie billu o tytułach bi­
skupów przeciwko niej w zasadzie wystąpić 
nie chciała. Europa uznaniem tern oddała 
sprawiedliwość i niezbite świadectwo odwie­
cznej powadze kościoła Clnysfusowego, której 
żadne burze nadwerężyć ani zachwiać nie 
zd o ła ły  —  nie zdołają. To jest prawdziwa 
korzyść dla wiary i przekonania z wypad­
ków lat ostatnich. I przypuścić, powtarzamy 
nie można, aby Bawarya w tern świadectwie 
i w tej chwili —  wyjątek stanowić chciała.

Posiedzenie R ady M iejskiej z  dnia 1 5 (jo 
w rześnia. —  Po odczytaniu protokółu osta­
tniego posiedzenia z dnia 1 b. m ., przed­
łożono podanie komissyi pożyczki rządowej 
o zaręczenie za właścicielką domu N . 2 8 3 /4  
w Gin. III ., wyznaczonej jej przez pomie- 
nioną komissyę pożyczki w summie złr  
4 0 0 0 . Gdy wierzyciele hypoteczni ustąpili 
pierwszeństwa dla pożyczki rządowej, gdy 
dom ten w dzisiejszym nawet stanie na pier­
wszej połowie swojej hypoteki przedstawia 
dostateczne bezpieczeństwo i dochody z nie- 
go przypuszczenie aż nadto wystarczą na 
zaspokojenie procentów od pożyczki rządo­
wej, przeto Rada Miejska zaręczyła za po­
życzającą w imieniu Gminy', i poleciła w y­
działowa skarbowemu wydelegowanie człon­
ka do zeznania aktu zaręczenia.

Jeszcze na wiosnę r. b. przełożony Zgro­
madzenia księży Franciszkanów złoży ł  pia_ 
ny na odbudowanie spalonych domow'N. 2 1 4 /5  
tuż przy kościele stojących i będących w ła ­
snością tegoż Zgromadzenia. Dyrektor bu­
downictwa opiniował za zniesieniem pomie- 
nionych domow, celem rozprzestrzenienia i 
wyprostowania u l i c y  Franciszkańskiej, tudzież 
odsłonienia kościoła. Rada Miejska poszła  
z.a tą opinią na dniu 19go maja r.b. i w dniu 
16go czerwca w ydelegowała komissyrę ce,- 
lem traktowania ze Zgromadzeniem o ustą­
pienie zwalisk tego domu i części przyle­
g łeg o  placu na rzecz publiczną. Komissyra 
przyznała klasztorowi wynagrodzenie wedle 
oszacowania : za zgliszcza domu i część 
placu w linii kierunku kościoła summę złr. 
3 4 4 3 , tudzież za wybudowanie nowego mu- 
ru w tejże linii złr. 9 9 8 , na co przełożony 
Zgromadzenia zezw olił. Z  pierwszej summy 
m iała Rada Miejska opłacać roczny pro­
cent aż do czasu, w którymby fundusze jej 
pozwoliły takową spłacić. Referent wnosił, 
iż przełożony nie będąc właścicielem oso­
bistym realności klasztorowych nie może 
wchodzić w układy, a prawo sejmowe z d. 
19go grudnia 1821  nakazuje przeprowa­
dzenie w takim razie w yw łaszczenia na uży­
tek publiczny drogą sądową. Uchwalono 
przeto tak ze względu na pow yższe, jak 
również z uwagi na postępowanie przy roz­
szerzeniu ulicy Grodzkiej, zatwierdzić prze- 
dew szystkiem plan biegu ulicy Franciszkań­
skiej, uczynić odezwę do bióra spraw skar­
bu i instytutów publ. wr przedmiocie zakupna 
domów N . 2 1 4 /5 ,  przesłać takowemu roz­
miar i szacunek ich, tudzież wykaz hypote- 
czny, a do K om issyi Gubernialnej uczynić

przedstawienie o potwierdzenie planu linii 
upięknienia, następnie zaś postąpić wedle 
prawa z dnia 19go grudnia 1821  r.

Dalej umorzono parę należytości do kassy  
miejskiej z tytułu złożenia konsensów.

W ezw ano radzcę Hieronima Kochanow­
skiego na członka wydziału porządku i bez­
pieczeństwa.

W łaścicie l domów' N . 3 5 6 — 9 na W y g o ­
dzie uczynił podanie o przydzielenie mu 
gruntu miejskiego wedle linii Nowej ulicy, 
bieżącej równolegle z ulicą Zwierzyniecką. 
Oszacowanie tego gruntu po 2 4  gr. za są ­
żeń kwadratowy', zdawało się być W yd zia ­
łow i zbyt niskie. Opinia jednak Komitetu 
ekonomicznego przemówiła za oszacowaniem  
w tejże samej wartości, z powodu, że doły 
i zapadliska, przestrzeń tę stanowiące, nie 
mogą mieć większej wartości i właściciel 
znacznym grunt podniósł nakładem. Rada 
przeto przyjęła powyższą cenę i grunt rze­
czony przyznany zosta ł właścicielowi za 
opłatą rocznego procentu.

Złożono raport z pozostałej po odbyrciu 
nabożeństwa w rocznicę pożaru składki 
w kwocie złr. 9 3  kr. 2 4 . Rada uchwaliła, 
aby summę tę podnieść do 1 2 5  złr . i prze­
znaczyć ją na sta ły  fundusz, z któregoby 
dochód obracany b y ł na coroczne nabożeń­
stwo w dzień pożaru. Brak ten prawie w zu­
pełności przez obecnych Radzców pokryty' 
został; gdyby zaś się okazał jaki przyby­
tek z ofiar dobrowolnych, takowy ma powię- 
1 szyć fundusz pomieniony.

W  reszcie Radzca delegowany do urzą­
dzenia cegielni miejskiej, odczytał raport 
z czynności. Takowy odesłano do W ydziału  
skarbowego, i zapewne połączony będzie 
z ogólnym operatem w Komissyi wyznaczo­
nej do przesłuchania rachunków z dochodów 
i wydatków cegielni miejskiej.

Morrespondencya Czasu.

Morawica 11 września.

Jeżel i  dobro  ludzi w najod leg le jszych  n a w e t  n a ­
rodach  nie j e s t  obojętną r z e c z ą ,  rozum iem  że nie 
obojętną będ z ie  pros ta  w zmianka o uroczystośc i  Ju  
b ileuszow ej od 6 go  do 14go w rześn ia  r.  b. obcho 
dzonej w  Morawicy. P raw dziw a ra d o ść  n ape łn ia ła  
s e r c e ,  w idząc z jak ą  usilnością kap łan i  p raco ­
wali nad ludem tu te jszym , aby go  w róc ić  na d rogę  
c n o ty ,  a osobliwie t rzeźw ośc i .  Międy tymi robo 
tnikami w winnicy P a ń sk ie j , o dzn ac za ł  s ię  szcze' 
gólniej ks. Manswet Auiich re fo rm a t ,  k tó ry  gorli- 
wemi misyjnemi naukami tyle do k aza ł ,  i c  w iele  pa­
rafian obojej p łc i ,  w y rze k ło  się na now o trunków  
szkod l iw ych ,  do k tó rych  po w iększej części  n am o ­
wą lub z łym  przyk  adem  p oc iągn ięc i ,  w ró c i l i ;  —  
m nóstwo także n iebędących  w tow arzys tw ie  w s tr z e ­
mięźliw ości,  doń się wpisało. Mąż ten  zah a r to ­
w any pracam i aposlolskieini na w schodz ie  p rzez  lat 
1 2 ,  um iał m iękczy ć ,  poc ieszać  i p ros tow ać .  T ru ­
dno by ło  bez w zruszen ia  s ły s z e ć :  jako  po sko ńczo ­
nym dziennem  n abo że ń s tw ie ,  p rzy  w ieczornym  pa 
O e rzu  zg rom adzen i chrześc ian ie  w yrzeka li  się z płr. 
czem  zg u bn ego  n a ło g u ,  przek lina jąc  n iegodz iw e to ­
w arzy s tw a ,  k tó re  ich na now o do niej w c iąg nę ły  

obiecu jąc  rzeczyw is tą  napraw ę. W ido ku  teg o  ca łe  
z ycie n iezapomnę.
, Fs .  M answet p rze ję ty  duchem  ew a n g e l i i ,  niezwa' 
Zi\jąc na żadne w zg lędy  i widoki lu d z k ie ,  p o ją ł  d o ­
k ładnie  zadanie  s w o je ,  że  chcąc  w ykorzen ić  ze 
Szczę tem  występki z p o ś ro dk u  ludu  w ie jsk iego , p o -  
b 'zeba w przód  w szystk ich  m oźebnych  ś rodków  użyć, 
aby  go na d ro gę  t r z eźw o śc i  w p ro w a d z ić ,  bez  tego 
w szystk ie  inne  us i łow an ia  sp e łzną  na niczem. Czło­
wiek podany  temu zgubnem u n a fo g o w i ,  nie pojmie, 
m e  zrozum ie  a naw et s łu ch ać  nie zechce  słów  zba­
w ien ia ,  zdolnych mu szczęśc ie  najw yższe  w tem 1 
P rzysz łem  życiu zapew nić. Dzieci naw et same przy­
k ład em  rodz iców  zapraw ione  do tego zabójczego 
n a ło g u  ani c h c ą ,  ani mogą czego  pożytecznego Si^ 
nauczyć  —  ja k  sain o tern 3 0 - le tn iem  dośw iadcze­
niem p rzek o n a łem  się n ies tety  dokładnie. UP0_ 
w atość  ich ,  o d u rz e n ie ,  niesm ak do tego w szys tk ie ­
go co p ięk n e m , dobrem i uczciwein , od znacza  ich  
dużo  od dzieci trzeźw ych  rodzicow..

Ks. M answet uw zią ł  się lud nasz koniecznie na

d ro g ę  postępu  m ora lnego  wszystkimi moźebnymi 
środkam i w p ro w ad z ić ,  s łuszn ie  w ięc  uderzy ł na n a ­
ł ó g  opilstwa. W iadom o bow iem , że  pijaństwo za ­
w iązało  ty le  różnych  n ieznanych  przodkom  naszym 
c h o ró b ,  że  w łaśn ie  n iepodobna lekarzom  (przy  ca­
łym  postępie  tej nauki)  w ynaleść  sku teczny ch  ś rod ­
ków  do ich st łum ienia .  Dzieci w ystępkow i temn 
oddanych  ro d z ic ó w ,  przynoszą  z sobą na św iat z a ­
ro dy  k a lec tw  i p rzeróżnych  op łakanych  u ło m n o ­
ści. Ztąd to widzimy dziś tyle 3 0 - le tn ic h  s ta rców  
ze w szystk iemi znamionami n iedo łężne j  zg rz y b ia ło ­
ści —  ztąd  ta indyw idualność  n ik c z e m n a , "n iezd o lna  
do ponoszenia  najm niejszych t r u d ó w ,  u m y s ł  s top io ­
ny trunkami n iezdolny do pojęć od różn ia jących  
cz łow ieka  od świata z w ie rz ę c e g o ,  ztąd brak  re l i ­
gijności i co za tern idzie  wszelk ich  cnót to w a rz y ­
sk ic h ,  k tó re  tak mile  były  przodkom  naszym. Ztąd 
pauperyzm  tak g łęb ok o  zakrzew iony  po naszych 
wielk ich  miastach — a te raz  n aw e t  i po wszystkich 
w s ia c h , k tó rego  odradza jące j się zaw sze  h y d rze  to ­
w arzystw o  londyńskie  pod nazw ą M en d ic ity  S o c ie ty  
z ło żo ne  z osób przen ikn ionych  praw dziw ie  duchem 
chrześc iańskim  —  i w  rzeszy  niemieckiej nakaz u -  
trzymyw ania ka leków  i s ta rców  kosztem  gminy, nie 
może dotąd sku teczn ie  p rzem ódz .  Jedy n ie  zam iło ­
w anie trzeźw ośc i dokaże tego.

Ztąd ta obo ję tno ść  na z b ro d n ie — bo ja k  mnie za­
p ew n ił  ś. p. B orgiasz P iek a rsk i ,  w i c e - p r e z e s  sądu 
n a jw y ższeg o ,  ten n iezm ordow any  przy jac ie l  o św ie­
cenia  ludu w ie jsk ieg o :  że  n iezn a ł  żadnego  zb ro ­
dniarza  z domu popraw y, k tóryby  mu nie wyznał, 
że  je d n y m ,  lub dw iema p ó ł-k w a te rk am i n ab ra ł  do ­
piero odw agi i śm iałości do popełnienia  tej lub o -  
wej zbrodni,  tak i rozum iem , że te saine ;rezu l la ty  
wypadną po wielu innych miastach.

Kto w ięc zachęca  lud wiejski do zam iłow an ia  t r z e ­
źw o śc i ,  czyni mu największą p rz y s łu g ę  w e  w z g lę ­
dzie religijnym, moralnym i fizycznym. Z p ijaństw em  
bowiem chodzące  z aw sze  w  p a rze  k radz ież  leni­
stwo i w yuzdana sw a w o la ,  czynią  w s t r ę t  d o ’w sze l­
kiego uczc iw ego  zarobku. D latego  w bardzo  wielu 
wsiach w olą ch łop i w karczm ie  s ie d z ie ć ,  lub doma 
le ż e ć ,  niż  się najm ować do j ak ie jk o lw iek  użytecznej 
pracy. W idać  ztąd o czy w iśc ie ,  j a k  lud w iejski po ­
s tępuje  sporym krokiem do zu p e łn e g o  zu ikczem n ie -  
nia, a to skutkiem pijaństwa. G ospodarze  niekiedy 
przepija ją  ca łe  m ien ie ,  domy i g ru n t a ,  a kobiety  
w ynoszą  co m ogą z chat pod różnymi pozoram i na 
g o rza łk ę .  Nie p racu jący , tępi s i ły  w ro d z o n e — odu­
rzony  tru n k iem , oboję tn ie je  na w szelką  moralność, 
obojętnieje  na w szelk i w ygodn ie jszy  dobry  byt. Na­
rzekają  na czynsze  i po d a tk i ,  lecz  g o rz a łk a  w szy s t­
ko p rzew y ższa ,  k w a te rk ę  tylko b io rąc  dz iennie  
w przec ięc iu  najmniejszerm na je d n ą  osobę. L ecz 
cóż to j e s t ?  —  w łościan ie  nasi są c a łe  życie  pijani; 
upajają się p rzy  p o g rze b ie ,  przy  narodzinach, chrzcie ,  
w y w o d z ie ,  ile razy  km otrow ie  zejdą się razem  —  
dopieroź p rzy  zm ó w inac h ,  og lęd z in ach ,  zapowie­
d z iach ,  ś lu b ie ,  p rzenosinach , p rocesach  (k tórych  te ­
raz najw ięcej  po w siach) ,  po jak iem kolw iek  g r o -  
madzkiem n abożeństw ie  — nadew szystko  co mówią 
j a rm a rk i ,  o d p u s ty ?  mimo zachodu  p raw dziw ie  dba­
łych  o dobro  bliźniego duchow nych . To też w  chat­
kach naszego  ludu n ieochędóslw o do o b rzyd zen ia ,  
brak  na jpo trzebnie jszych  sp rzę tó w , pokarm  ladajaki,  
odzież licha i brudna. N iemają sobie za co pieca 
p os taw ić ,  bo g o rz a łk a  w szystko  pochłania  —  ztąd 
razem  z b y d łe m ,  trzodą  i drobiem w jedne j dy­
mnej p iekarni m ieszkają .  Lud nasz dostąpiwszy u -  
sam o w oln ien ia , potąd  nie p rzy jdz ie  do lepszego 
bytu w e w zględzie  moralnym i fizycznym, pokąd 
nie zasm akuje  w trzeźw ości i s tosownej do je g o  s ta ­
nu nauce. W ym aw ia  się on brakiem innych ro z w e ­
selających i rozg rzew a jących  napojów, sła ością t e -  
gow ieczną  s i ł  fizycznych c i a ł a ,  które p o trzebu ją  
dzielnego pokrzepienia .  Chce być si nym, zd ro w y m  
i w e s o ły m ,  n iech  będzie trzeźwym i z ab ie g a  ze  
w szystkich s i ł  o czystość sumienia. 1 yle św ią tyń  
s taroży tnych  i zamków wprawiających w  p o d z iw ie -  
n ie ,  pow znosiły  trzeźwe rę c e .

Jan  K o c h a n o w s k i  w awa u p r o z ą ,  Opaliński i 
Krasicki w s a t y r a c h  w jrz u c a  i w  ży w e  oczy  dawno 
to z łe  naszej s z l a c h c i e ,  ta się też  popraw iła .  Dla 
czego  lud wiejs i z i nych m iar  go dz ien  szacunku, 
nienaśladuje w_ trzeźw ośc i  w yższych  ? —  Jeszc ze  
co naj £ orf z a ji „i ' ie-' 1 leczy  się g o r z a ł k ą ,  ztąd 
u nich t y e c w osobliwie apoplcksy j,  którym
oni £ us. ar.® 1 P ° ‘ zątki dają. Sarn w idzia łem  cho­
r y c h ,  y> g d y  d aw an o  obficie w ó d k i ,  niejako 
ich tym samym dobijali. D rudzy  sie uniewinniają 
z pijans wa n ie szczęśc iem  i d e sp e ra c y ą ,  lecz czyliż 
pijans w o n ieszczęśc ia  i despe racy i  pozbawi ? o w ­
szem w c o raz  w iększa  n iedole  w p ę d z a .  Cześć w ię c  
m ężom ! k tó rzy  w  jak im kolw iek  s p o s o b i e  p rz y k ła d a -  
ą się do u sun ien ia  od chat wiejskich tej n iszczące j  

d ob ry  by t doczesny  i zbawienie w ie czn e ,  p la g i!

l C s E c i l  15 w rześn ia ,  

w T rak ta t  m iędzy Prusam i i H an ow erem  zajmuje
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ysfy. Jest on dla projektów A u s t r y i  wsze nęcił swojem położeniem i ochędostwem. Z a -k tó ry  go po ja w ia  znacznej liczby głosów w czasie rycli 4 1  wyzdrow ia ło ,  6G um arło  a 1 3  pozo- 
, iź z dwóch osobnych grup , jakie-Jledwiem ukazał się w progu, obskoczyly mnie za-przyszłego wyboru Prezydenta. Ten przynajmniejlatało w kuracyi. ^
rein  i Steuercerein zrobiła sie jedna,'raz roje służebnic, a na ich gwar przybiegła i taż powód widoczny jest na dnie wszystkich artykułów! F ?5 A IV ^  V A

i tu mocno umys
tern ważniejszy 
mi były Zollverein  
tojest 
punktach 
proj
niła , tojest, na produktach kolonialnych, 
prusko -  hanowerski niclylko przeto nieobala zamia­
rów Austryi stworzenia wielkiego Związku celno- 
handlowego z całych Niemiec, alc przeciwnie ste­
ruje drogę do porozumienia sie w tym celu. Mogę 
wam nadto zaręczyć, źe o negocjacyach nietylko 
poseł auslryacki w Berlinie, ale i poseł w Hano­
werze wiedzieli. Zresztą dość odczytać art. 14 tra­
ktatu, żeby się przekonać, źe myśl zrealizowania 
wielkiego ogolnego związku celnego, traktującym 
stronom siała przed oczyma.

Wiadomości o podróży Cesarza odebrane dotąd 
drogą telegraficzną są bardzo pomyślne. Jak nie­
dawno W enecya, tak teraz cała Lombardya oświad­
cza się z radością i niezachwianem przywiązaniem. 
Cesarz stanął w Weronie wczoraj wieczorem. W Me- 
dyolanie robią się wielkie przygotowania do przy­
jęcia. Deputacya złożona z najdostojniejszych osób 
czekała już na Cesarza w Weronie, dla złożenia mu 
czci i preśby odwiedzin ze strony mieszkańc iw da­
wniejszej vice-królestwa stolicy.

Książe minister -  prezydent wyjeżdża dziś wieczo­
rem do obozu cesarskiego.

Jenerał ks. Karol Szwarcenberg wraca jutro do 
Hermansztadu.

Arcyksiąźę Albrecht jest mianowany rządzcą woj­
skowym i c y w i ln y m  Węgier. Nominacyą tę znaj­
dziecie jutro w  Gazecie wiedeńskiej.

P. Bruck wraca tu ze swej podróży do Londynu 
i Paryża, 18go t. m. Zdaje się, źe się zatrzymał 
w Dreźnie z polecenia rządu, i źe pracuje w skutku 
danych mu instrukcyj.

BjBJIs R  14 września.

2  W tym roku zima i jesień podały sobie ręce 
i wyrugowały wiosnę i lato ad feliciora lempora. 
Dla tego też KarIsbady,Maryenbady,Franzensbady wy­
ludniają się wcześniej niż kiedykolwiek. Trudno so­
bie wystawić popłoch, jaki zrządziły ostatnie zimna 
pomiędzy gośćmi szukającymi zdrowia. Wszyscy 
skracają rachunki wypitych kubków i wziętych ką­
pieli, zawięzują w woreczki resztę niestraconych 
pieniędzy, i zmykają co żywo do domów. Furmani 
niemogą nastarczyć pojazdów w odwożeniu rekon­
walescentów do traktów żelaznych, nieprzywoźąc 
już niestety! nikogo; kupcy zamykają kramy; cu­
kiernicy przestają robić cukierki; muzykanci pakują 
skrzypce, klarynety i trąby, ruszając na zarobek do 
m ie j s c  w e s e l s z y c h .  Co za  sm u tn y  w i d o k  dla p o z o ­
stałych mieszkańców, tych zwłaszcza, dla których 
choroby cudzoziemców są całą nadzieją życia, j e -  
dynem źródłem utrzymania! Byłem tego świadkiem 
w Franzensbadzie. Mieszkańcy Franzensbadu nie- 
iyją jak pięć miesięcy w ro k u , nieznają innego 
przemysłu jak kąpać, karmić, opierać, obszywać, 
bawić, wozić na przechadzki osoby przybywające 
po zdrowie; dla nich budują domy, dla nich zaku­
pują sprzęty, dla nich wegetują bezczynnie przez 
siedm miesięcy, w czasie których, niewidzą w swych 
ulicach ni psa ni kota. Los ich jest w rzeczy sa­
mej godny pożałowania. Kiedy się zbliża koniec 
kam panii, twarze ich przybierają wyraz posępny;
0 niczem między sobą niemówią, jak o liczbie przy­
jeżdżających i wyjeżdżających, ciężko wydychając 
nad k a ż d ą  p r z e w y ż k ą  tych ostatnich. Całą ich po­
ciechą, uchylać kapelusze przed każdym wyjeżdża­
jącym gościem, i żegnać go głośno, z przymuszo­
ny/n uśmiechem: „Do zobaczenia na rok przyszły!“
1 w istocie nieoddają się tej nadziei, bez pewnych 
gruntownych pobudek; lekarze bowiem miejscowi, 
inają pewien system udzielana rad, niezmiernie zgo­
dny z ich interesem. Jeźli ci wody niepomogły, 
obiecują ci zdrowie na rok przyszły, jeźli pomogły, 
każą ci przyjechać drugi r a z , bo inaczej zdrowia 
nieutwierdzisz. Zgoła czyś zdrów czyś chory, mu­
sisz kuracyą powtórzyć. Złośliwi mówią, że leka­
rze wodni, żyją kosztem mieszkańców, nielracąc 
ani grosza z zarobionych honorariów, że ich spi­
żarnie niemogą pomieścić a 1 ty kuf ów żywności, ja­
kie im codziennie znoszą właściciele domów, re -  
stauratorowie i oberżyści—- używający z łaski bożej 
zupełnego zdrowia. Nic dziwnego, ręka rękę u-  
tnywa. Jakkolwiek niegodzi sic urągać niedoli bli— 
żnich, niemożna zataić, źe owe umartwienie, ja­
kiego doznają pcryodycznie mieszkańcy miejscowi, 
na widok kończących się żniw swoich, jest czasem 
zasłużoną karą ,j|a niektórych. Pokorni na końcu lala 
bywają niezmjernje hardzi na początku. Przyjecha 
wszy j o Panzcnsbadu w końcu lipca, obchodziłem 
ro mai e omv szukając mieszkania. Wstępuję do 
jednego , wa zę mnóstwo kręcących się służebnic 
lecz żadna mcodpowiada na moje pytania. Docie­
ram do kuc n i . zastaję gospodynie stojącą przy o 
gniu i pytam pokornie-. );c zy pani nie ma stancyi 
do najęcia. » >eir>am, wszystko zajęte" odpowie 
mi sucho gruba jejmość, spojrzawszy na mnie z u- 
kosa i nieporzuctwszy nawet ł yżki) którą zbierała 
szumowiny z radia. „ * 6 -ja niepotrzebuję tylko
dwóch pokojów."— n”." rugiempiętrze i*od ty­
łu ." —  „ C o  z a  n i e  na tydzień .  „Niemam na tygo­
dnie, tylko na miesiące." —" e ostatnie słowa były 
wyrzeczone nietylko sucho, ale l z PJi."'nyin rodza­
jem gniewu. Widząc zatem, ze jeżeli rzeczy pój_ 
dą crescendo niewyjdę może cały ? tego domu, p0_ 
szedłem szukać przytułku gdzieindziej. W sześć 
tygodni później, chciałem odmienić mieszkanie 
wszedłem do tegoż samego domu, który mnie za

rękę fartuchem, Constitutionncla. Ustawa ta w ministeryum znajduje! — ( S z k o ł a  w y isz-a  handloica to P a ryżu .')
j j-  wszelako silnego obrońcę w  osobie p. Faucher i dla Instytut naukowy zw any  1'Ecole superieure du 

d o m n ie m y w a ją  się niektóre dzienniki, źe ga- Commerce winien początek patryotyzm ow i i si-
?—„Takjest,odpowiedziałem, co pani masz?"jbinet dzisiejszy istnieć będzie tylko dopóty, póki 

— „Co pan tylko zechcesz." — „Jakie są cen y ?"— się niezdarzy sposobność odwołania prawa z d. 31 
„Niech się pan o to nielroszczy, zapłacisz 5 ,  4 ,  3 maja, tojest, póki zgromadzenie na powrót się nie-
złote na tydzień, a wreszcie tyle ile ci się podo­
ba." Co za różnica od poprzedniego przyjęcia! 
Sens jej moralny, źc mniej lub więcej spóźniona 
pora roku, jest barometrem uprzejmości tamtejszych 
mieszkańców.

zbierze.
Polemika o kandydaturę prezydenta na chwilę u 

cichła. Jest rzeczą uderzającą, iź dzienniki repu

łom pryw atnych . Z a ło ż o n y  w  r. 1820 przez 
C h ap ta la ,  Laffitta , Ternaux  i Kaz. P e r ie ra  zo­
staje od lat dw udziestu  pod kierunkiem Blanquie- 
go cz łonka  In s ty tu tu ,  professors  w  konse rw a-  
toryum sztuk i rzemiosł. Od czasu założenia  
w y sz ło  z niej p rze sz ło  5000 uczniów kra jow -

hlikanckie w kwestyi kandydatury Joinvilla zacho- ców i zag ran iczn y ch ,  a wzięta  następnie  pod
wują milczenie, które uważać można jako jej przy-jopiekę p a ń s tw a ,  które w  niej u trzymuje pewną

Dwojaki jest sposób wyjazdu z wód czeskich: jazne. Fakt ten dwojako się tłumaczy. Jest bó-jliczbę s typendystów , n iep rzes ta ła  dostarczać
eilwagenami lub landkuczerami. Kto jedzie sam ‘ ! —  AA fcon‘,v'lnh*"“ ' ■ — **....  _.i> . . i - : . . i . . ------ *----------8 ~,:“-
bez wielkiego pakunku, obiera pierwsze; kto z fa­
milią, obiera drugie i odbywa podróż taniej, wygo- 
iniej i niewiele dłużej, jeżeli przestrzeń drogi jest 

niedaleka. Za miejsce w eilwagenie z Franzensbadu 
do Plauen, tojest do najbliższej stacyi drogi żela­
znej prowadzącej do Lipska, płaci się niespełna 
dwa talary, nierachując frachtu od rzeczy; za kocz 
wygodny prywatny na 4 lub 5 osób, płaci się ze 
wszystkiem tal. 7—8 ,  podróż trwa około siedmiu 
godzin. Do Plauen przejeżdża się po większej czę­
ści doliną, wzdłuż rzeki biafej E ls try , w której 
mają się poławiać tak zwane perły saskie. Jeździ­
łem trzy razy tym traktem, alem nigdzie owego 
połowu niedostrzegł. Na przekonanie jednak, źe to 
prawda, odesłano mnie do Griinegewólbe do Dre-

wiem naprzód kandydatura Joinvilla środkiem ro -  św iatu  handlowemu m łodzieży  gruntownie i w ie-  
zerwariia konserwatystów, jak się to oczywiście po- lostronnie w y ksz ta łcane j .  N auka w szkole lej 
kazało, jest nadto punktem około którego zgroma-jurządzona przez znakomitych założycieli ,  ludzi 
dzić się mogą republikanie umiarkowani z odcienia; p raktycznych , w p ierw szym  rzędzie  obejmuje 
pp. Duprat i Girardina. Stronnictwo to zdaje sięjjęzyki ż y ją c e ,  któremi p iszą  i mówią nauczy- 
być dotychczas w niepewności; przejęte równym ciele pochodzący z kraju  odpow iedniego ich ka-

zna, gdzie pokazują kilka pereł tego rodzaju niepo­
spolitej wielkości. W miasteczku Plauen, .stolicy sa­
skiego Voigtlandu, ten się tylko powinien zatrzy­
mać, kto chce zwiedzić główne składy wyrabianych 
tam muślinów i koronek saskich (Spilzen), któremi 
Saksonia zarzuca wszystkie targi Europy; lub po­
wziąć wyobrażenie, w jak czarodziejski sposób wzno­
szą się z gruzów miasta, których mieszkańcy nieda- 
dzą się niczem odstręczyć od przemysłu i pracy. 
Miasteczko Planen zgorzało było ze szczętem przed 
siedmiu laty z tejże samej przyczyny co i Kraków, 
tojest, źe większa część murowanych domów po­
krytą była gonti mi. Dziś nie ma już ani śladu 
zniszczenia; miasto zyskało na szkodzie, bo posiada 
ulice i domy, którychby mu pozazdrościły pierwsze 
stolice Europy. Cała przecież osada nieobejmuje 
więcej jak 11,000 mieszkańców. Z Plauen droga 
żelazna prowadzi do Reichenbach. Szkoda, źe szyb 
kość pary niepozwala podróżnemu przypatrzyć się 
dwom mostom CViaduktom) olbrzymiego pomysłu, 
które zostały otworzone dopiero od kilku tygodni 
i znane już są światu z rysunków7. Jeden z nich 
przerzyna wąwóz Góltzchthal, drugi Elsterthal. Pier­
wszy ma 1 3 9  stóp w y s o k o ś c i  i c z tery  piętra arkad
0 2 4  s łu p a c h  u  g ó r y  a o 2 0  u  d o łu .  J e s t t o  d z ie ło ,  
klóre sprowadza z dalekich stron lubowników sztuki 
budowniczej i inżynierskiej. Ukończenie tych mo­
stów skróciło czas przejazdu z Lipska do Mona- 
•hiuin o kilka godzin. Między Reichenbach a Lip­

skiem warto rzucić okiem na Altenburg, stolicę 
księstwa tegoż nazwiska, a szczególniej na jego 
starożytny zamek, jeden z największych w Niem­
czech, umieszczony na porfirowej skale. Sławny on 
jest w historyi wykradzeniem przez okno (do dziś 
dnia istniejące) dwóch młodych książąt saskich Er­
nesta i Alberta (w r. 1455), od których pochodzą 
dwie dzisiejsze linie dynaslyi saskiej, Ernestyńska i 
Albertyńska. Chcących wiedzieć szczegóły tego zda­
rzenia, odsyłam do Opisu podróży przez Metncy 
z r. 1832 przez nieodżałowaną autorkę Pam iątki po 
dobrej matce. Całe księstwo Allenburskie godne 
jest ciekawości podróżnych, z powodu dobrego bytu
1 szczególnego stroju tamtejszych chłopów. Są rol­
nicy, którzy dają córkom po 50,000 tal. posagu, 
w niejednej chacie można znaleść fortepian; pomimo 
tego niewychodzą ze swego stanu, nie chcą się łą­
czyć z obcymi i trzymają się jak najściślej dawnego 
ubioru, pomimo że takowy zachowuje niektóre szcze­
góły bardzo dziwaczne. W ubiorze np. kobiet naj­
celniejszą są ozdobą podwiązki, łatwo sobie wysta­
wić jakie muszą być rozmiary reszty odzieży.

Ponieważ wracając z wód, zwiedzę Turyngią, 
przeto, jeźli pozwolicie, o Lipsku, Weimarze i E r  
furcie napiszę wam słów kilka w przyszłym liście.

wstrętem do absolutyzmu partyj monarchicznych, jak 
do absolutyzmu terrorystycznego Ledru-Rollina, Lu­
dwika Blanca i t- d* nieprzyjazne z zasady Bona­
partemu, jako lękające się uległości Carnota radyka­
listom, utrzymuje się od wszelkiego głosu w mnie­
maniu , źe kandydatura Joinvilla może się kiedyś stać 
ich własną kandydaturą. Jakoż uparte milczenie 
republikanów w kwestyi przyszłej prezydentury jest 
po części znakiem, iź im się równie trudno, jak mo­
narchistom, przyjdzie pogodzić.

Słychać, źe prezydent Rzpliej zamierza przed po­
wrotem Izby odbyć podróż po południowych oko­
licach Francyi.

— Korespondencye z Neapolu przekonywują, źe 
rząd tamtejszy uczuwa konieczność zniszczenia złe­
go wrażenia, wywołanego w Europie listami pana 
Gladstone. Słychać o urzędowej obronie, którą go­
tuje. Mówią nadto, iż chce prosić królowej Wikto- 
ryi o odwołanie ambasadora ang. sir W. Tempie 
z Neapolu.

J .  C. M ość najw yższem  postanowieniem z a ­
pad łem  w Ischl Ig o  w rześn ia  b. r. r a c z y ł  u da­
ro w ać  zło tym  krzyżem  za  z a s łu g ę  ks. Ignacego 
Singe lew icza  bazy lian ina ,  pensynowanego d y ­
rektora  s z k o ły  g łów ne j w IJuezaczu , w uzna­
niu jego długoletniej i z as łużone j  działalności 
w zak res ie  naukowym.

Wiedeń 15 w rześn ia .  D epesza telegraficzna 
z W enecy i  donosi o przybyciu tamże C esarza  
wczoraj o godz. 7  z rana. J .  C. M ość po w y ­
s ł u c h a n i u  m s z y  ś .  i p r z e g l ą d z i e  w o j s k a  w y je ­
c h a ł  z a r a z  d o  W e r o n y  i o l ( ) ' / 2 p r z e j e ż d ż a ł
przez W icerizę. N a w szystk ich  stacyach  kolei 
żelaznej w znosiły  się łuiii tryumfalne i tłumy 
iudu w i ta ły  N. P an a .  W  orszaku J .  C. Mości 
znajduje się ban Je i laczy ez  i T ry es t tń sk i  N a­
miestnik.

— W  dobrze poinformowanych kołach , pisze 
lA o y d , m ów ią , że jeden  z a rcy k s iążą t  c e sa r ­
skiego domu, p iastu jący obecnie naczelne do­
wództwo w ojska  w  jednym z północnych k r a ­
jów koronnych (jare. A lb rech t)  ma być miano­
wany cywilno -  w ojskowym  gubernatorem  W ę ­
gier. \V  takim razie  baron G eringer w s tąp iłby  
zapew ne do Kady P ań s tw a .

— S u b s k ry p c ja  na now ą pożyczkę tak idzie 
pomyślnie, że wedle wszelkiego podobieństwa 
w p ie rw szym  ju ż  terminie c a ła  pożyczka bę­
dzie pokrytą. Do wczoraj w ieczora  oferty w y ­
nosiły  p rze sz ło  8  milionów. Z  tu tejszych do­
mów handlowych podpisali:  M . L. Biedermann 
i Stauimetz M ay e r  po 1 '/„ miliona, W odianer, 
Epste in  i Tedesco po 500,000 z ł r . ,  Schuller i 
Bluhdorn po 300 ,000 , F oges  110,000 z łr .  
W ertheimstein 100,000 z ł r .  N ajznaczniejsze 
w szak że  oferty nastąp ią  dziś i jutro jako w  dwóch 
ostatnich dniach p ierw szego terminu subskrypcyi.

— Z  Medyolanu donoszą, że tam tejsza Bada 
gminna postanow iła  w y p raw ić  depu tacyą  do 
C esa rza  do W erony , z p ro śb ą ,  aby J .  C. Mość 
w  podróży swojej po W ło sk ich  prowincyach 
za sz c z y c i ł  obecnością sw o ją  lom bardzką stoli­
cę, i w7 nadz ie i ,  że  C esarz  prośby tej nieodrzu- 
c i ,  rozmaite z a rz ą d z i ła  p rzygotow ania  na jego  
przyjęcie .

— Z  tejże stolicy donosi A owo- P r u s k a  G a -  
e ta : „Gdy czynność austryackiego  rządu  sta

Przegląd Polityczny.
Z Niemiec niemasz nic ważnego do podania. Sej 

my pTOwincyonalne, z których wrocławski otwarty
został w niedzielę, mało budzą interesu. — Poli-jnęła poniekąd na przeszkodzie  finansowym p ro-  
tyka cała zamknęła się w kołach dyplomatycznych, jektom M azz in ieg o , u trudniając  rozpow szechnie-  
a na zewnątrz objawia się tylko rewizyaini i aresz-jnie akcyj na jego pożyczkę i w y s taw ia jąc  na 
towaniami. W Frankfurcie prace prawodawcze dla bardzo surow e ka ry  ich posiadaczy, przeto sp is-  
Niemiec, nie postąpiły ani kroku, wszystko dotąd kow y komitet w Londynie now y plan obmyślił, 
spoczywa w wydziałach, i zdaje sie jakoby wielką! w  celu uchronienia od kary  k u p u j ą c y c h  rewo u-

N i p m i f p  J . 1 :i:  . ’  . . J t '  h s n t n n -

ie. D otyczący  , . “
nrwpka: iż k ażdy W łochniemiało nigdy powagi, i uważane było jako śro

tych
tetu rew olucyjnego  orzeka:

ozbior scisty, w cnwm —vmugiu wyirzy_ ny a tcn posta ra  się ju» , ,- j  ; . J  po
mać attaku wielostronnego i zdaje się być bliskiem zw ycięstw ie  dobrej sp ra w y  j a k  najsurowiej byli 
odwołania. Wszakże za jego odwołaniem wiecćj'ukarani.* W łaśc iw y m  / a s  powodem tej opera-
nad sprawiedliwość, więcej nad potrzebę polityczną,*cyi jest podanie posiadaczom yc i papierów spo-  
przemawia interes stronnictw, które w niem znaj-'sobności uniewinnienia^ SIQ> u rzy m u jąc , że to 
dują przeszkodę. Tak legitymisci widzą w niem są  s ta re  weńfeckie bari .io y, które przypadkiem 
niebezpieczeństwo dla siebie w chwili przyszłych sięu nich p rzechow a y.^ 
wyborów do Izby, Ludwik Napoleon i znaczna część; — W  Pradze ciągle jeszcze grasu je  cholera, 
elizeistów, poczyna widzieć w niem nieprzyjaciela, W  ciągu miesiąca zapad ło  na nią 1 2 0  osób, z któ-

ted rze ,  a naukę tę u ła tw ia  tow arzystw o  uczniów' 
z różnych  stron św ia ta  co rok z jeżdżających  się: 
bo taka  b y ła  i jest s ł a w a  tego Instytutu , że 
trzecia  część  jeg o  uczniów s k ła d a  się z samych 
inuokrajowców. Pomiędzy uwieńczonymi nagro­
dą, widziano w  ostatnich la tach obok Francu  
zów, A m erykanów  z północy i p o łudn ia ,  An­
glików, Niemców, H iszpanów , Greków z Aten, 
Ormianów z Konstantynopola i Sm yrny. S z k o ­
ł a  w y ż sz a  handlowa pod względem praktycznej 
nauki j ę z y k ó w  je s t  pierwszym  zak ładem  we 
Francy i i w Europie . Drugie miejsce w w y ­
chowaniu tern zajmuje rachunkowość we w sz y s t ­
kich je j  g a łęz iach .  Dwaj professorowie, jeden  ! 
do teo ry i ,  drugi do praktyki, o sw aja ją  uczniów 
z  każdym oddziałem umiejętni ści tej tak ważnej 
obecnie. P rz y k ła d a ją  się zarów no do rachunkow o­
ści ro ln icze j , fabrycznej, handlowej finansowej 1 
przy w yka ją  do dozoru i regu la rnośc i , Co następnie 
w p ły w a  na ustalenie ich charak te rów , przyśp ie­
sza ich um ysłow ą do jrza łość  i przyucza  do po­
rządku. Pod komec e d u k ac j i  nauka rttehunko- [ 
w ości jest praktyczną. Uczeń sadow i się w my­
śli w jakiem ś biórze handlów em , da ją  mu kapi­
t a ł  , u trzymuje więc k s ią ż k i , robi interesa, sp rze -  j  
d a je ,  kupuje w e d łu g  w ykazów  ren  z różnych 
stron E uropy , które ma sobie dostarczone i za j­
muje się tak jako p raw dz iw y  negocyant. T ru ­
dno sobie w yobrazić  j a k  dalece ta  udana prak­
tyka handlowa d z ia ła  na uinysł młodzii ży  i jak  
ją  przygotow uje  do interesów. P rzy ch o d zą  do | 
nicli z dośw iadczeniem obok głębokiej znajoino- 
raośći kodeksu handlowego, w e w szelkich jego ; 
zas tosow aniach, a wielu z nich oswojonych *■" 
w c z a s u  y. konsulatem m o r s k i m ,  z dziełami P a r -  
dessusa, L o crćg o ,  U ravard -V eyrfć ra  zostało  do­
skonałymi sędziami konsularnymi. Z arazem  e- 
konomia polityczna n au czy ła  ich o rganizacji  
banków, obrotu kap ita łów , użytku sk ład ó w , teo­
ryi papierów publicznych i innych wysokich kwe- 
styj p rzem ysłow ych naszego czasu. Lecz  szko­
ł a  handlow a nieodpow iedzia łaby  jeszcze zada" 
n iu , gdyby m łodzież n icuczyła  się ź r ó d ł a ,  ja ­
kości, rozmaitości i c e ł  wszy stkich materyj pier­
wotnych. Osobne muzeum znakomicie pow ięk­
szone przez zakupna na w y s taw ie  londyńskiej 
u ła tw ia  im tę nader  zajm ującą naukę. KażdeH 
a r ty k u ł  p ierw szego rzędu i nieskończone mnó­
stwo podrzędnych figurują tam w doskonałych 
próbkach; tak cukier ,  k a w a ,  k a k a o ,  herbata, 
korzenie ,  materye p rzędza lne ,  w e łn a ,  jedwab, 
b a w e łn a ,  konopie, len i kaszmir znajdują  się 
ŵ  tein muzeum z wszelkiego rodzaju  odcienia­
mi, które rozpoznać i ocenić każden uczeń je s t  
obowiązany. W spó łcześn ie  w yk ład  chemii uczy 
ich odk ryw ać  rozmaite środki fa łszow ania  pro­
duktu, jeszcze na nieszczęście w handlu dosyć 
zw yk łego .  Należy także wspomnieć, iż p rzy ­
datkow y kurs rysunku liniowego, p isania , jeo- 
grafii, historyi i b te ra lu ry  uzupełn ia  tę obszer­
ną instrukej’a ,  której los swój zaw d z ięcza  ty" 
siącc b ieg łych  rachm is trzów , urzędników kon­
sularnych i naczelników lub ajentów domów7 han­
dlowych. Uczniowie bowiem szko ły  te j ,  majfj 
tę w ysoką korzyść  iż z w szelką  ła tw o śc ią  z n a j '  
dują pomieszczenie, gdy ich dla tvlu wiadomość’ 
prak tycznych  skw apliw ie  zew sząd  poszukuj*  
Dwa lub trzy lata nauki w ys ta rcza  dla zape­
wnienia im niepodległej p rz y sz ło śc i ,  a każdy 
dzień powiększa te nadzieje w e d łu g  gorliwość ’:}\ 
z j a k ą  się p rzyk łada ją .  Co rok odbyw a się 
egzamin, na którym s ę znajduje  Bada dozorczM 
* i  l|T z5.WW(‘n,ctwem ministra handlu , z łożonf 
z l u i i Z i  biegłych w umiejętnościach i przemyśle- 
Ona to rozdaje dyplomy i medale srebrne  lub 
)i oazowe w yznaczone p rzez  rzad  dla najzdol­
niejszych.

H O S S Y A .
^  Moskwy. P rzybycie  N. C esarza  i \ .  J e g ” 

rodziny, zaw sze  byw a wielką i radośną  uroczy" 
stością dla odwiecznej stolicy P a ń s tw a  Bosyj" 
skiego. Ale obecnie M oskw a sp o ty k a ła  M onar ' 
chę w tym dniu wielkim, w  którym odkryw a sM 
nowy perjod jego słynnego  panow ania ; w dni”! 
w którym 25 lat przedtem , ou w śród  św ia ty ”1 
M oskiewskiej,  p r z y ją ł  koronę cesarską . M ”'  
skw a  zazw ycza j  cicha, ożyw iana jedynie św ię '  
tami kościelnemi i uroczystościami cesarskien’1: 
b y ła  w d. 1 9  8' <!!jPai a,.Cv- s0  przepełn iona  ru" 
client i życiem. Od 5ej godziny z południa, n”'  \ 
ród z jed n ą  mysią, z jednem uczuciem, zmierz” 
ku jednemu celowi. Tym razem jed n ak  nie ki”'  
r o w a ł  się w s tronę ,  w  k tó rą  zw ykle  udaw an”
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się; na spotkanie sw ego Monarchy, bo na innem Oldenburgski, książę I le sk i,  w towarzystwie  
miejscu M oskwa oczekiwała  na to powitanie. jenerałówr-feldm. księcia W arszawskiego i księ-  
NPan raczy ł pierwszy przejechać po wzniesio-jcia W ołkońskiego, oraz innych w yższych <iy 
n.-j na rozkaz jego drodze, która dotąd nie prze-ignitarzy, raczyli przejść przez saie w k iś  i eg

komunikacyi. Kolej żelazna, u k o ń c z o n a  o b e c n i e , ( M o s k i e w s k i .  U ca ło w a w szy  Krzyż śty, i p r z y -  
z j e d n o c z y  ściśle dwie stolice Rosyjskiego c e - j ą w s z y  wodę św ięcona , .JJ. CC. Mości weszli 
sarstw a , a dla naszego bylu i przem ysłu , nowąjdó ś w i ą t y n i ,  g d z i e  n a j p ' r z e w i e l e b n i e j s z y  Filaret,
otworzy epokę. '   ” ” ”Ł

— Dnia 2 0  sierpnia ( 1  w rześnia) o godz. 12  
w południe, NPan, w towarzystwie .JJ. CC. W W .
Cesarzewicza W. Ks. Następcy tronu, wielkich 
książąt Mikołaja Aleksandrowicza, Aleksandra 
Aleksandrowicza, Mikołaja i M ichała M ikoła­
je wjezów’, oraz Wielkich Książąt: Następcy troiąząt:
nu Wirlembergskiego, Pruskiego, Meklenburg- 
Strelickiego, dziedzicznego W . Ks. S a sk o -W ej-  
marskiego, Oldenburgskiego i H eskiego , przy 
biciu w dzwony i radosnym odgłosie ludu na­
pełniającego Kremlin, raczy ł przejść z pałacu 
M ikołajewskiego do Soboru W niebowzięcia, i 
wstępując wr progi tegoż, po przybyciu X. Ce­
sarzowej, w raz z ich Cesarskiemi W W . Cesa-  
rzewiczową następczynią tronu, Wielkiemi Księ,- 
żnerni: Olgą M ikołajew ną, Katarzyną Micha-  
łów ną i W. Księżną Sasko-W ejm arską, X Pa li­
stwo spotkani zostali przez najprzewielebniej- 
szego Filareta metropolitę moskiewskiego, oto­
czonego biskopaini i duchowieństw em, który przy 
wyniesieniu obrazów św iętych , powitał JJ.CC.  
M oście , przemową. U ca łow aw szy  Krzyz s. i 
przyjąwszy wodę św ięconą, NNPaństwo wraz  
z JJ. CC. W ysokościami, wstąpili do Soboru, a 
po odprawieniu zw yk łego  nabożeństwa, ucało­
w a w szy  święte obrazy i relikwie, w y sz l i ,  po­
przedzeni przez Xajprzew'ielebniejszego metro­
politę z krzyżem ś. przy odgłosie dzwonów i 
ciągłych okrzykach uniesienia ludu, postępując 
do "w ielkiego cesarskiego pałacu przez Czer­
wony krużganek, na którym oczekiwało  na spot­
kanie duchowieństwo nadworne. Po obejrzeniu 
pałacu , XPan, raczył być obecnyn na paradzie 
1go bataljonu lejb gwardyi pułku Preobrażeń-  
skiego.

— W  d. 21 sierpnia ( 2  w rześn ia ) ,  na p lu 
Clmdyńskiem, na przeciw pałacu Pelrowskiego.  
J CM o ś ć  odbyć raczył przegląd wojsk korpusu
6go piechoty. . . . . .

W o j s k a  były  r o z s t a w i o n e  w  pięciu liniach; 
w pierwszych dwóch znajdowała się piechota, 
wliczb ie  4 9  batalionów; w trzeciej, jazda składa­
jąca się z 3 2  s z w a d r o n ó w ;  w  czwartej artyle- 
rya , licząca 11 2  dzia ł;  w piątej obóz całego  
korpusu. O godzinie 9 t ę j  z rana, głośne hura! 
oznajmiło przybycie XPana. JCMość. w towa­
rzystwie JJ. C C .  W  W .  C e s a r z e w i c z a  W .  K. N a ­
stępcy tronu, Wielkich Książąt Mikołaja i Mi­

mie celebrował JkB. Biskup tarnowski.
— Wedle w ykazów  c. k. urzę lu nienniczncgo, wybito 

w mennicy wiedeńskiej w ciągu  roku 1850 razem 129,871,861  
sztuk monety, między któremi 28 mil. sześciokrajcarowych,  
78 milionów krajcarów, 5 tmlio-ńw cwancygicrów jtd.

— W  pierwszych dniach b. m. panna Rachel w ystępow a­
ł a  w teatrze peszteńskiiu w kilku rolach gościnnych, które 
przyniosły jej 8 ,000 z łr .  czystego dochodu.

— Znakomity malarz francuzki pan Ingres, zapisał  sw e -  
rodzinnemu minstu Montauban, ca łą  sw ą galerye obra­

dzie!  sztuki, bardzo wysoko przez znawców ceniona.
transport z łożony z ftciu ogromnych pak obrazów  

s a m y m  CO l poprzedeio porządkiem. ł |* rysunków, już nadszedł do pomienionego miasta, i pomic-
Narotl, W uniesieniu zachw ytu, napełniający szczony zosta ł  w muzeum miejsoowem 

cały  Krem in, przedstawiał czarowny obraz, 
godny wielkiej uroczystości, która obecnie ozdo-

pustu Znalezienia Krzyża Ś. i Jubileuszowa w zeszłą  nie-jspół Wynikły na drodze pojednawczej zagodzić, 
dzielę śc iągnęła  tłumy ludu wiejskiego do Mogiły. Przy su- w  razie atoli daremnego usiłowania, akta do­

tyczące, obrońcy poddanych (Unterthans-Advo-  
caten) doręczyć, i strony do drogi sądowej o

odprawił nabożeństwo dziękczynne z przyklę-.mu rodzin 
knięcicm. Następnie u ca łow aw szy  obrazy i re-,zów i dzi 
likwie stych, X. Państwo raczyli powrócić tym• Pierwszy
r i n n i u m  r n  i '  ix< .1 . • n * .  :   . .

Biblioteka narodowa w  Paryżu , zawierająca bogaty 
sbiór rekopiemów, nie posiadała dotąd rękopisu lorda Byro-  

d’Orsay of iarował rzeczonej bibliotece, 
poety w  1823 roku do niego

na. Obecnie hrabiabiła hisloryę Cesarstwa Rosyjskiego.
Wieczorem ogród Kremlina, i ca ła  stojicai list własnoręczny wielkiego  

wspaniale by ły  illuniinowe. Z w ykle  w dniu tym ip isany .
Moskw a Ozdabianą b y w a  rzęsistem światłem,! W  tych dniach używający przechadzki na polach cli— 
lecz trudno opisać p r z e p y c h  o b e c n e j  illuminacyi.jzejskich w P aryżu ,  przyjemnie zdziwieni zostali, s ły s z ą c  
Ogród Kremlina był c a ły  jakby W Ogniu; o k o - (rozlegający się pomiędzy drzewami dźwięczny i mocny g łos  
liczne gmachy' emulowały pomiędzy soba bogac-i tenorowy, nicmający nie wspólnego ze śpiewakami micjsco-  
twem 1 gustownościa ośw iefenia . Lecz CÓŻ po-.wyeh kawiarni. Mężczyzna starannie ubrany, z lornetką 
wiedzieć o ty'ni w s p a n i a ł y m  widoku, który przed-lw żółtych rękawiczkach, śp iewał aryę z M arnotrawnego  
S ta w ia ła  Z Kremlina zarzeczna okolica. R y ł  i o  S yn a  i W i e s z c z k i  r o i ;  przed nim pośród czterech świeć  
przepyszny obraz, wyobrożający
g m e m  g o r e j ą c y  gród .

przed nim pośród
c z a r o w n y  O -jw oskow ych  s ta ł  kapelusz. Pieniąd/c sypały  sie w kapelusz 

Ulica Tw erska, j^ k b y c le g a n c k ie g o  śpiewaka ulicznego; gdy w te m  szerżant miej-

chała M ikołajewiczów, oraz W W . Książąt W ir-  
tembertrskiego, Pruskiego, Meklenburg-Strelic- 
kiego, Sasko-W ejm arskiego, Oldenburgskiego . 
Heskiego, jenerałów  fedmarszałkow ks. W ar­
szawskiego i ks. W ołkońskiego, jenerałów 1 111- 
gel-adjutantów, objechawszy wszystkie szeregi,  
dziękow ał wojskom za ich piękną i waleczną  
postawę. Na to najłaskawsze powitanie X. M o­
narchy, jednogłośny okrzyk 6 0 , 0 0 0  wojowni­
ków : „R adzi lepiej, N P a u ie !44 długo brzmiał 
w powietrzu

Następnie wojska defilowały dwukrotnie przed 
NPanem, marszem ceremonialnym: najprzód pie­
chota i artylerya dywizjonam i, a jazda pół 
szwadronami stępo; powtórnie, piechota w ko­
lumnach pułkow ych, artylerya bateryami, a jaz­
da szwadronami kłusem. J J .C C .W W .C esa rze  
wicz i W . Ks. M ichał M ikołajewicz, jak rówież  
wielki książę dziedziczny Sasko -  W rjmarski, 
znajdowali się na czele pułków sw ego imienia.

Przegląd ukończony zosta ł o godzinie w pół 
do le j  z południa. Mnóstwo osób wszelkich sta­
nów, zalegało pole Chodyńskie, radując się w i­
dokiem sw'ego Monarchy, otoczonego blaskiem 
wojennej s ła w y  i miłością swoich poddanych.

Ńa bezchmurnera niebie jasne św ieciło  s łoń ­
ce ; dzień był pogodny i ciepły. Natura jakby 
uczestnicząc w tćj uroczystości, zachowała dla 
nićj najpiękniejsze dni lata.

— Dnia 2 2  sierpnia ( 3  w rześ .)  Z  najwyż­
szego JCMości rozkazu, zebrały  się znakomite 
osob_y płci obiej, w  wielkim pałacu Kremlina, 
dla znajdowania się na dziękczynnem nabożeń­
stwie w' soborze W n ie b o w z ię c i ,  podobnież sztabs 
i ober- oficerowie gwardyi i wojsk lądowych. 
Damy przywdziały ubiór narodowy rosyjski, a 
kawalerowie mundu.y paradne. Damy i kawale­
rowie dworu, t>raK mający wstęp, zebrali się  
w  sali ś. Katarzyn)'; jenerałowie, sztabs i ober- 
oficerowie, w sali s. Andrzeja; damy miejskie, 
urzędnicy cywilni i dy misy o no w ani, w sali ś. A -  
leksandra; kupcy płc* 0®,eJ tri5eęh gildji, w sali 
ś. Jerzpgo; a cechy i inni, w  sah sgo W ło d z i-  
mierza. . XT

O godzinie 12tej N. Cesarz i N. Cesarzowa,  
JJ. CC. W W . Cesarzewicz następca tronu , Ce-  
sarzcw iczow a, wielcy książęta Mikołaj i A le­
ksander Aleksandrowicze, Mikołaj i Michał M i-  
kołajewicze, wielka księżna 01ga Mikołajewna  
E ptałżonkiem swroim księciem następcą tronu 
Wirtembęrgskiego; wielka księżna Katarzyna 
M icliajłow na. z małżonkiem swoim, księciem 
Meklenburg-Strelickim; ks. Karol Pruski, w iel­
ki [ks. dziedziczny S a sk o-W ejm arsk i,  książę

wielloną była nieprzerwanym rzędem ogni, b ły - |T am zagadka wyj a 
szczącyeh w najrozmaitszyah kształtach; pra-;śpiewakicm był pa 
wrie na każdym domu umieszczoną była tarcza tn 
z cyfram i J J . CC. M ości; z Twerską w s p ó ł u - „a 
biegały się i jnne uj,{-e . Trudno wyliczyć wszy-joh

lliet K ąt ustępować pierwszeństwa Ogrodov\ ł s k i  z ap y la ł  go o pozwolenie władzy;  ponieważ nie posiadał 
wifO l ! cał ej  przestrzeni swojej^ OŚ— flakowego, musiał wico udać s i j  do bióra komisarza polieyi

aśnioną zosta. S z ło  tu bowiem o zakład
pan de C*, który uczjstniczy jedynie w tea­

trach amatorskich wyższego  towarzystwa. Po wypuszczeniu  
- jn a  wolność, pan dc C* z ł o ż y ł  na ubogich 200 franków po-

, . - . ----- . . . . . . .   -----------  - j  — j~ jc h o d z ą c e  z zakładu, jak również i pieniądze, które zwolen
,'ie got ne uwagi S Z C Z ig Ó lj '  przepysznej i 11U— lnicy pięknego g łosu  jego,  hojnie mu sypali do kapelusza.

Ulinacy , dóra rozlewała  się na nieobjętej okiem — w  Hiszpanii była tego lata tak wielka susza, że prze-
przestrzerii, dla radosnego obchodu dnia tyle u -  sz ło  1,000 studni w y sch ło  zupełnie, 
roczystego. ( I i .  W .)  j

■ • A ! ł I E R \ K A .  . , P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 13 do U  września:
SPn O lew ano  się takiego w rażen ia , jakie j Mogielnicki Witold kupiec z Odessy. Bittner Franciszek pro-

ftfsor uniwersytetu, Heinz Józef  urzędnik akademii z W ro­
cławia.

Wyjechali; S zaw łow sk i  Ludwik z żon^ do Częstocho­
wy. karnieka Józefa z córka do Polski. Sjioner Amalia do 
Kcsmarku.

w Stanach Zjednoczonych sp raw iły  wypadki 
Kub}'. W szyscy  mieszkańcy związku domagają 
się zemsty; w Nowym Yorku, Filadelfii, Bosio-  

Cineinnati, Mobile, Nowym-Orleanie zgro-me
madzenia publiczne trwają ciągle. Tworzą się 
liczne bandy liberatorów chcących iść na pomoc 
jen. Lopez: wśrófl jasnego dnja z N ow ego-O r-  
leanu odp łynęły  dwa parowce z ludźmi i amu- 
nicyą a krzyki radosne i oklaski żegn a ły  odbi­
jający okręt. Co się tycze jen. Lopez trudno 
wiedzieć coś pewnego o jego losie. Wiadomo­
ści są sprzeczne, ale też w tej chwili los jego  
mało nas obchodzi. Śmierć nawet jego nie 
wstrzymałaby tego zap a łu ,  jaki objął ca ły  
Związek.

D unosiliśmy poprzednio, co się znajduje w  o-  
Statnich dziennikach amerykańskich względem  
wypadków na u'yspie Kubie. M ało  co pewniej­
szego możemy podać w  tej chwili,  ale też nie 
te wypadki są w ażne, które się na w yspie  już 
zdarzyły , lecz te, które się w bliskiej przysz ło ­
ści gotują. Na wszystkich punktach południo­
wych i wschodnich pobrzeży Związku spotkać 
można znaczne hufce ochotników wybierających  
się do Kuby. W iększa część tych ludzi, mówi 
korespondeneya z C ourner des E ta s  Unis po­
znała się już z rzemiosłem wojennym, s łu ży ła  
w wojsku, albo w czasie rewolucyi w Texas,
albo w  wojnie przeciw M exyko, albo też na
wyprawach Indyjskich. Każden ma karabin z ba­
gnetem i podostatek prochu. Jeżeli tylko powsta­
nie utrzyma się w Kubie, okręty hiszpańskie na 
próżno czuwać będą i nie zamkną drogi śmiało­
ści korsarzy amerykańskich. Ministrowie znaj­
dujący się w Washingtonie wprawieni w  k ł 0p0t 
największy, pisali natychmiast do sw ych  kole­
gów i prezydenta Fillmore. Nie zdaje się, aby 
rząd chciał przeszkadzać ruchowi, bo by go tCn 
z sobą uniósł,  lecz cóźkolwiek się stanie, poło­
żenie jego jest zaw sze  przykre. Stronnictwo 
demokratyczne, mające za sobą ogromną w i ę ­
kszość ,  staje na czele mcetingów, ruchowi te­
mu nadaje życie  i upowszechnia my*  ̂ P o ł ą ­
czenia całych Antyllów. W  roku 1^4®, ja k e­
śmy wspomnieli, umieściło ono włączenie  Kuby 
w swym program'e, a że obecnie nadchodzą w y ­
bory na prezydenta, zdaje się być niewątpliwem, 
iż weźmie za hasło niepodległość i przyłącze­
nie Kuby. Byliby pobici W higow ie, gdyby się 
chcieli opierać, tak jak się to stało w  ostatniej 
epoce, kiedy na okrzyk: Oregon i Texas  p. Rolk 
wyniesiony zosta ł tryumfalnie na prezydenta. 
Stronnictwo demokratyczne, a zatem niezmierna

U W A f . i l
nad postępowaniem w załatw ianiu sporów  
pomiędzy dawnemi dziedzicami, a ich nie- 

ydy poddanemi w Galicyi
przez 

L W  Ó IV

w miesiącu sierpniu 
1851.

lu po otrzymaniu wiadomości o rozstrzelaniu 5 0
* * . * . » r. m i p c ' / k s n e n t v  n n » . . .. .Amerykanów, skłoniło mieszkańców nowego  

Orleanu do nadużyć ze wszech miar nagannych, 
dokonanych na konsulu Hiszpańskim. Jeżeli  
związek chce zapewnić całej Ameryce wolność, 
potrzeba aby zjednał sobie naprzód sympatyą.  
a tej nie zyska jeżeli się nie w yrzecze  w sze l­
kiego rodzaju g w ałtów  i nicspiaw icdhwosci  
względem strony przeciwnej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  lfi  września. D u c h o w i e ń s t w o  nasze bolesny po_ 

niosło stratę prze* śmierć księdza Hipolita V\ i lanta, jedne­
go z  najznakomitszych kaznodziei naszych.

Pomimo cisęgłdj niepogody podwójna uroczystość od—

l       _

desłać. „Oprócz tego“ dodaje § 3 3  tego samego  
Patentu, „powinien urząd cyrkularny', z  uw zglę­
dnieniem zachodzącego przed wytoczeniem skar­
gi stanu posiadania, takie co do przedmiotu 
spornego zarządzić prowizoryum, żeby żadna  
z stron spór wiodących, az do sądow ego roz-  
trzygnięcia sporu, na prawach sw o ic h ,  niepo- 
wrotnie nie szkodow ała .“

W obec tak jasnego brzmienia zacytowanych  
ustaw, nie ulega żadnej wątpliwości, że  wolą  
prawodawcy b y ło ,  ażeby spory wytoczone w  za ­
przeczeniu pra w a , w  żadnym przypadku przez  
w ład ze  administracyjne, ale zaw sze przez w ł a ­
dze tylko sądowe roztrzygane byłyr. Taka a nie 
inna wola prawodawcy', wynika oprócz tego  
z mnóstwa innych przepisów, tego samego P a­
tentu , regulujących postępowanie w ładz  polity­
cznych. Dla tego czytamy pomiędzy innemi w §.

*gdy p rzy  in stru k cyi te j  spraw y, chodzi 
jedyn ie  o ustanow ien ie czynu  ( f 'a c tij“ w  §. 
zaś 2 6  „dla tego w  rozpoznanie punctum  ju r is  
w daw ać się nie m ozna.u

Dekretem nadwornymi z dnia I 8 g o  sierpnia 
1 8 0 8 ,  tudzież dekretami kancelaryi nadwornej  
z dnia 1 4  lutego i 11  września 1 8 1 1  do liczb 
d 2 7  i 1 4 , 145i a) ,  postanowionem z o s ta ło ,  że  
w ład ze  polityczne, wtedy tylko w  sporach o 
posiadanie interweniować mają, gdyby przez 
spór taki, spokojność publiczna naruszoną albo 
zagrożoną została.

Z  powodu zasz łych  trudności, N. P an , sto­
sownie do brzmieuia cyrrkularza z dnia 1 8  gru­
dnia 1 8 1 ^  r. postanowił: „Zeby w  sporach ta-  
„kicłi, trzymać się raz na zaw sze  zasady', de­
k re te m  nadwornym z dnia 1 8  sierpnia 1 8 0 8  
„raz orzeczonej, że  wszystkie spory o posia­
d a n i e ,  wedle przepisów kodeksu cywilnego i 
„przez w ład ze  sądowe rozpoznawane być ma­
j ą ;  w ła d ze  zaś polityczne tylko nad utrzyma­
n ie m  publicznej spokojności czuwać obowią  
„zane“. d) .

Rozporządzeniem atoli swojem z dnia 3 0  lipea 
1 8 1 3  r. do L. 2 3 ,2 4 5  4) ,  gubernium galicyj­
skie oświadczyło  wszystkim urzędom cyrkular­
nym, dla w ła sn e j ich tylko wiadom ości i bez 
nakazu  publikow ania: „Ze skargi poddanvch

(Z o b a cz  N u m er  2 1 2 . )

W  pierwszym rozdziale mówi autor o kom­
petencji w ła d z , zw ierzchności, tj. m agistra- 
tur. K om petencja ta następujące nastręcza 
mu u w a g i:

Byłym  tak zwanym właścicielom dóbr (Grund- 
herrschaften) powierzoną była w ich obwodach, 
juryzdyfceya sądowa i administracyjna. W szyst­
kie osoby poddane juryzdykcyi właścicieli dóbr, 
tojest zwierzchności gruntowej, uważane były  
prawnie za poddanych.

W łaścicie le  dóbr z swej strony', jako spra-  
wujący zwierzchność gruntową, poddani byli pod 
juryzdykcyą i zwierzchność w ład z  politycznych 
(administracyjnych).

Oprócz więc stosunku wynikającego z juryz­
dykcyi miejscowej zwierzchności gruntowej, za ­
chodził je szcze  między' właścicielem dóbr jako 
właścicielem gruntu, a poddanymi na gruncie 
siedzącymi, drugi stosunek. Grunta które w r. 
1 7 8 6  gruntami rusfykalnemi nazwane b y ły ,  na­
leża ły  prawem w łasności do w łaścicieli dóbr, 
a poddani siedzący na nich, pełnili z nich w ł a ­
ścicielom dóbr rozmaite powinności.

Podwójny przeto ten stosunek, zachodzący mię­
dzy właścicielami dóbr a ich poddanyini, pro­
wadzić musiał i prowadził do sporów. Jak da­
lece atoli pertraktacja i decyrzyra w  pomienio- 
nych sporach, może przysługiw ać władzom po­
litycznym (administracyjnym), i które z pomię­
dzy nich do kompetencyi sądów cywilnych na­
leżą ,  o tym stanowi najw yższy  Patent z dnia 1 
września 1 7 8 1  ł) .  Odnośnie do sporów ulega-  
jących kompetencyi sądow ej,  § 3 2  powołanego  
Patentu, przepisuje co następuje: „ażeby więc  
pod względem tych przedmiotów i skarg pod- 
dańczych , które nie w yp ływ ają  z ich przymio­
tu, jako pana i poddanego, i niedotyczą n e x u m  
subditellae.... w  przypadkach w reszc ie , S£xie 
spory pow stały  wprawdzie ex nexu subditellae, 
ale gdzie nie idzie o rozpoznanie c z y n u ,  «y 
o rozpoznanie p ra w a ,  gdzie więc decydow 
w nich nie do urzędów c y r k u l a r n y c h  , a • " 
zwyczajnych sadów należy, wr przyP8' ' S 
takich, spory te wytoczone przed urz,®. J r u- 
larny, maja być wedle przepisów ogo go po­
stępowania sadow ego, perlraktowan w  przy­
padkach więc takich, stanowi powołany para­
graf dalej, powinien urząd cyrkularny starać się,

')  Hitlerowskiego *<>i®ru ustaw 8tr- 89 -

„tem o ile się wedle przepisów tego patentu do 
„postępowania na drodze politycznej Kwalifiku- 
?Ja  ? przez w ła d ze  administracyjne załatwiane  
„być powinny44.

Rozporządzenie p o w y ż s z e , było powodem do 
mnogich sporów o fcompetencyą, między' w ł a ­
dzami administracy|nemi a sądowemi, z pow'o— 
du g łó w n ie ,  że te ostatnie, tojest sądowe, w z a ­
stosowaniu się do jasnego brzmienia n a jw yż­
szego postanowienia z dnia 1 8  grudnia 1 8 1 2  r. 
wszystkie bez wyjątku spory o posiadanie, o 
ile i jakie przed nie wyniesione zosta ły , w w ł a — 
sną i urzędową brały pertraktacją. Na uczy­
nione w  tej mierze przedstawienie Gubernium 
galicyjskiego, ministeryum sprawiedliwości, w p o -  
rozumieniu się z kancelaryą nadworną, dekre­
tem swoim z d. 4  sierpnia 1 8 1 7  do L. 1 8 , 8 0 1 ,  
postanow iło: że  istniejące dotąd przepisy, do­
tyczące postępowania w” sprawach poddańczych, 
przez zaprowadzenie powszechnego kodeksu 
cywilnego wcale nie są  uohylonemi, ale ow­
szem potwierdzonymi zostały; —  dlatego też, sto­
sownie do tych przepisów, wszystkie spory o 
posiadanie, czyli te dotyczyć będą powinności 
poddańczych, czy  posiadania gruntu, czy s łu ­
żebności leśnych, czy  wreszcie  okładów jakich, 
w szęd zie ,  gdzie tylko zachodzi stosunek mię­
dzy właścicielem dóbr a jego poddanym, po­
przedniemu zbadaniu (j\ oruntersuchungj w ład z  
politycznych poddane być mają; którym to w ł a ­
dzom s łu ży  także prawTo, stanowienia w  nich 
przygotowawczo.

W ła d z e  atoli polityczne, mające z a w sz e  na 
celu opiekę nad poddanymi jak° mM'oletniemi, 
naprzeciw' ich panom, r<ie popizes a ły  na spra-  
w'owaniu tej opieki prowizorycznie i w  drodzo 
przygotowawczej tylko w a ze Wspomnione

POpatenty zd d n t  września 1 7 8 1 ,  rozróżnia 
ściśle czyn  (fąctum) o pi a w a , (punctum ju­
ris), i przy dziela rozs rzyganie sporów o pra  - 
wa, jak najvryrazni J zwyczajnym  sądom cyw il­
nym k r a j o w y m ,  tj w ięc różniej', poczęłj' w ła -  
dze . p o l d y ^  “ uznawać w ięce j ,  i na drodze
p o m ię s z a n i  s U j prawnych, z sporami o fa-
ktyczne stosunki, w ła śc iw e  spory o prawo,
" W ła d /e  ^rać pertraktacj ą.

„a i i P miały obowiązek czuw a-
, n. ° ^ c,ya poddanych, których zaw sze za 

, .* ^e z wTłasnowolnj'ch uważano. Obo-
;VilKC a .̂0 '̂ Czuwania nad całością praw i ma- 
I .  u pupilla, nieprzj’odziewa jeszcze  ustano­
wionego w  tym celu opiekuna, w kompetencj ą i 
prawo, rozstrzj’gania i stanowienia co do tych 
praw pupilla, które przez trzeciego mogą t y ć  
zakwestj'onowane. Władzom atoli politjcźnjmi

Dzieło Klunkera. g e s e i th c h e  Unterthans-Verfassung ia 
Galizien. Lwów tom IH str. 48.

3J Pillerowsk. zbioru ustaw str. 181.
4)  Dzieło Klunkera. Tom III str. 51 do 53 .
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zdaw ało  s ię ,  że  do tem skuteczniejszego czu­
wania nad dotacją poddanych, powinny mieć i 
w ła d z ę  rozstrzygania ostatecznie, co do praw 
do tychże dotacyj służących.

Rozporządzeniem z dnia 1 6  września 1 8 1 7  r 
do L. 4 6 , 0 3 1 ,  komunikowało Guberniom gali­
cyjskie urzędom cyrkularnym, w ła sn e  swoje
zd a n ia  (Ansichten), co do postępowania w spo­
rach o grunta poddańcze i s łużebności leśne. 
Zdaniem Gubernium, do dotacy i podda*ny ch, nie- 
ulegającej żadnej więcej k w esty i ,  należeć mia- 
ł y  te grunta i te prawa do w rębu, w  których 
posiadaniu znajdowali się poddani, w prawem 
oznaczonych normalnych epokach, tojest w i a ­
tach 1 7 8 4  i 1 7 8 6 .  W ła d z e  więc polityczne, 
obowiązane były zdaniem Gubernium, w wszy'st- 
kich tych sporach, gdzie normalna epoka po­
siadania za poddanymi przemawiać mogła, pod­
danych ty ch ,  w używanie należących się im 
dotacyj napowrót wprowadzić; a to bez w zg lę ­
du na c z a s ,  w  ktdrymby posiadanie swej do-  
tacyi utracić mogli. \V sporach atoli, gdzieby  
epoka normalna posiadania, niemogła być na 
drodze politycznej, na rzecz  poddanych d o k ła ­
dn ie  s p r a w d z o n ą , Gubernium było zdania, że 
w  przypadkach takich, w ła d ze  polityczne mają 
się ograniczyć na prowizorj'Cznem rozstrzygnię­
ciu sporu —  stanow cze zaś jego rozsądzenie s ą ­
dom cywilnym zostawić 5) .

Z  pow yższego  rozporządzenia Gubernium g a ­
licyjskiego wynika: że posiadanie w normalnej 
epoce jakowego gruntu, albo też prawa, uzna- 
r.em było za t y t u ł  p ra w n y ,  do nabycia dotacji 
poddańczej i prawa do wrębu; rozstrzygnięcie  
z a ś ,  co do istnienia takiego tytułu prawnego, 
tem sao em więc i rozstrzygnięcie o samem pra­
w ie  do gruntu albo wrębu, oddanem było zu ­
pełnie władzom administracyjnym. Zdanie to 
swoje opierało Gubernium na rozumowaniu: że  
gdy wedle patentu z dnią Ig o  września 1 7 8 1  
roku (§ .  352.) wszystkie skargi poddanych, do­
tyczące rozpoznania jakowego faktu, przydzie­
lone *są juryzdykcyi w ład z  politycznych, pre- 
tensye zaś poddanych, do gruntów poddańczych 
i wrębu, przynoszą z sobą w  większej części  
wypadków k w estyą ,  czyli epoka normalna po­
siadania, przemawia za poddanymi lub nie? nie- 
ulega tem samem żadnej wątpliwości, że rozpo­
znanie lego czy n u  ( fac t i)  i orzeczenie po roz­
poznanym, w yłączn ie  do w ła d z  politycznych 
należy ®).

Nie ulega żadnej w ątpliw ości,  że podobny 
w ykład  i tłómaczenie patentu z dnia 1 w rze­
śnia 1 7 8 1  r. 7)  przeciwnym jest i jego  ducho­
wi i wyraźnemu jego brzmieniu, gdy wyraźny
jego przepis , w moc którego, rozstrzygnięcie  
wszystkich sporów, dotyczących w łaśc iw ego  
prawa posiadania, należeć miało w yłącznie  do 
w ła d z  sądow ych , czyni illuzoryjnem. Rzecz  
bowiem jasna, że  w obec takiego tłómaczenia 
patentu, o którym mowa, w  zystkie spory, po­
w sta łe  między dziedzicem a poddanym o w ł a ­
śc iw e p r a w a , pod ju ry /d y k cją  w ład z  admini­
stracyjnych podciągnięte być m ogły; gdy w sz e ­
lakiemu prawu, ja k iś  c zy n  (factunt) za podsta­
w ę  s łu ż y ć  musi i s łuży .

W  zacytowanem rozporządzeniu z dnia IGgo 
września 1 8 1 7  r. powiada wprawdzie Guber- 
nium: „że to jego  zdanie niema być uważanem 
za przepis normalny; a tem mniej prejudykowtć  
decyzyi urzędów cyrkularnych; lecz tylko ko- 
inunikowanem jest w celu, w yw ołania  z strony 
w ła śc iw y ch  urzędów', jednostajnego w tym przed­
miocie postępowania/* — Zdanie to atoli guber-  
nialne, s łu ż y ło  mimo to odtąd w  sprawcach o 
których m ow a, za przepis normalny; i było po­
wodem do ciągłego rozprzestrzeniania kompe- 
tencyj w ła d z  administracyjnych; które, powoli 
i z biegiem c z a su , p rzy w ła szczy ły  sobie w  koń­
cu zu p e łn ie ,  w y łą c z n e  prawo rozstrzygania 
o s ta te c z n ie , w  sprawach o powinności, grunta 
i służebności poddańcze ) .

Jakkolwiek takie rozprzestrzenienie kompe- 
tencyj w ła d z  administracyjnych, niebyło opar­
łem na żadnym przepisie prawa; jakkolwiek na­
wet wyraźnym w  tej mierze ustawom wprost 
ubliżało, zgodziły  się jednak na niego ta c i te ,

w ła d z e  sądowe i przyjmowały w końcu, do w ła  
snej pertrakfacyi, takie tylko spory pomiędzy 
właścicielami dóbr i ich poddanymi, które w moc 
wyraźnej decyzyi w ładz politycznych, na drogę 
sądową odesłanemi były . — W ład ze  sądowe  
poszły nawet dalej; bo na żądanie w ła d z  ad­
ministracyjnych, i w  drodze  ex ek u cy i  sądow ej , 
polecały hipotekować na dobrach właścicieli  
w si,  przyznane poddanym przez niekompetentne 
władze polityczne prawa, do gruntów i innych 
służebności.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  10 września. S ło ta  nieustająca, rzadkie półdnia 

nie już pogody ale przynajmniej aby deszcz niepadał. Czas 
zimny, jesienny; w Makouie w okolicach górskich śniegi  
spadły na stopę i zn iszczy ły  zupełnie owies. W  wielu też  
okolicach, gdzie c iąg ły  deszcz niedozwolił  skończyć żniwa,  
uważaj t niemal resztę zboża za przepadfe. W szystk ie  te 
klęski zapowiadają drogość, i już dzisiuj stają się przy-

yna pewnego wzrostu cen zboża a przynajmniej wielkiego 
popj tu.

Umówiono sie nakoniec, że targi pograniczne będą się od­
bywać dwa razy na tydzień, toje6t w poniedziałek i we 
czw artek , a targi Kleparskie we wtorek i w piątek. Dziś 
wiec b } ły  dwa targi,  tojest zbożowy i chłopski (siana,  
s łom y i t p ) .  Dowóz był znaczny, ale żądanie jeszcze  w ię ­
ksze, bo spekulanci radzi tworzyć zapasy. Do młyna paro­
wego kupiono około 150 korcy żyta po 21,  21% złp., psze­
nicy około 201) po 28% . 39, 30 ' / ,  złp. Na targu sprzedano 
żyta do 500 korcy po 5% , li, li % z ł r . , pszenicy około GOC 
po 7% , 8 ' / , ,  8% złr . Kupowano chętnie jęczmień i płacono 
za n i e g o  dobrze, około 200 korcy kupiono po 4%, 5 7 , ,  ó% złr. 
Pytano się dużo o kaszę jag laną , za którą płacono po 12. 
12%, 12% złr.

— Stan W is ły  pod Krakowem 9% stóp.
— Do W rocław ia  różne p r y c h o d z ą  wiadomości, wszakże  

spodziewają się zniżenia cen, bo spekulanci sprzedają zboże. 
Na wczorajszym targu płacono pszenice białą po 56, 60 sgr., 
żółtą 54, 5.9 sgr. Zyta przywieziono do 1000 szc llów , lecz 
mimo tego dostatku niespadło, płacono je po 46'/ , .  48, 48%,  
5 0 ,  5 0 % ,  51 % sgr. według gatunku towaru. Jęczmienia  
żądano także, 33, 35 sgr. Owies 21, 2 4 ,  groch 36, 40 sgr  
iłlały handel nasieniami olejnemi, prawic żaden koniczyną.  
Handel okowity tłabieje.

G d a ń s k  13 września. Ostatni tydzień żadnej nie przy­
niósł odmiany w położeniu handlu zbożowego, a lubo wr pół­
nocnych częściach Anglii i w całej  Szkocyi deszcze prze­
szkadzają żniwom, to jednak na ceny niewpłynęło, bo g ł ó ­
wna mąssa zboża i tu w najlepszym stanie jest  już pod d i ­
rhem. Świeże ziarno bez zmięszania z przeszłorocznem idzie 
do m ły n a ,  co w Anglii rzadko się trafia, i z tego powodu 
pszenica stara zagraniczna ma odbyt nader strudniony.

Dowozy mąki francuskiej znacznie się zm niejszy ły ,  ale 
amerykańska na wszystkie  targi w wielkich przybywa ilo­
ściach.

W  ciągu ostatniego tygodnia dostawiono do Londynu:
. bobu i siemienia maki

pszen. jęczm. owsa grocl( , nian. rzcp. ce’tn.
z kraju kw. 6 ,167 155 807 6 18.530
z z a g r .  „ 10,772 9881 31,514 5334 806 l - ,7 3 9

W szystk ie  szkockie ,  irlandzkie i prowincyonalne targi 
b yły  bez ożywienia i ruchu , a ten stan odbił się i na g ł ó ­
wnych europejskich zbożowych targach.

N a  g d a ń s k i e j  g i e ł d a i e  k i l k a  g u l d y u ó w  n o w e g o  z n i ż e n i a  
m u f i t n y  n o t o w a ć ,  b o  t y l k o  w y r a ź n i }  t a n i o ć c i t }  s p e k u l a n t ; -  
d a w a l i  s io  s k ł a n i a ć  do  w e j ś c i a  w  i n t e r e s u .

N a ży to z a w s z e  j e s t  w ie lk ie  żądanie  i g o to w o ś ć  do z a ­
wierania  kon traktów  na d o s ta w ę  wiosenną.

Od ostatniego sprawozdania 128 ł  pszenicy z wody 455  
ze spichrza i 22 ł .  żyta prżesz ły  z rąk do rąk.

Za ła sz t  wagi hol. płacono guld. pr. Korzec warsz.
od do od dn od z ł .  gr. do z ł .  gr.

pszenicy 126 130 360 372 % 27 2 28 —
131 134 372% 405 28  — 30 15

żyta 119 124 270 290 20 9 21 24
W  ostatnim tygodniu tylko 162 sążni drzewa opałowego  

w eszło  na wodę pruską.
W ysokość  wody w Toruniu 8 stóp 4 cali.
Kursa zamian. Londyn 3 mies. 200% sgr. Hamburg 45. 

Amsterdam 103. W arszaw a  95% do 96.
M a k o w s k i ,  K e n d z i o r  & C.

a mianowicie z gmmy Zabrzech
i W i s c h k o w i t z .............................Zir.

namiestnictwa w Gracu, zebra­
ne prze?, tamtejszy ob_

5 kr. 57

w o d o w y  
nadżupaństwa w Koszycach  

Zypskiego komitetu . .

_  2 - 3 0

 _______48
, Razem Złr. 15 kr. 20%

w monecie konwencyjnej, które to dobroczynne dary z w y ­
razem podziękowania do publicznej wiadomości podoją się.

Z c. k. komisyi Gubernialnćj.
Kraków dnia 5 września 1851 r.

E ttm a y e r  d e A d e lsb u r g  c. k a ai| ca  Ministeryalny.

[252]
OR W IE SZ C Z E N IE .

Nr. 17272. !lAI)A f 1IASTA KRAKOWA.
W yd zia ł Administracji i Skarbu.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na dniu 15go paź­
dziernika r. b. w godzinach rannych odbywać się będzie 
w Radzie miasta Krakowa w biórach Wydziału  ‘Admini­
stracj i  i Skarbu publiczna in plU8 licylacya na wypuszczenie  
w jednoroczną dzierżawę od d. 1 stycznia 1852 r. do osta­
tniego grudnia t. r. t iw ae mającą, prawa wyszynku w sze l ­
kich t r u n k ó w  w dr^bnyc i miarach we wsi Grzegórzkach 
własnością miejską ę . A j  ^ e“a czynszu dzierżawnego
u s t a n o w i o n ą  j e s t  na z i , j , a Wadium przy licytacji
z łożyć sie winne wynosi  z i.  21 m. k. 0  innych warunkach 
każdego czasu w biorze J działu Administracji i Skarbu 
dowiedzieć się można.

Kraków dnia 4 września 18.,1 r.
W iceprezes J . Japroctu.— s ekr J]ny j  Estreicher.

[ 2 1 0 ]  O R W I E S Z r z E M E .

P IS A R Z  C E S .  KROL. T R Y B U N A Ł U
M. K r a k o w a  i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iź na zada­
nie Maryanny Krzywickiej wdowy, obywatelki 
mi as a Krakowa, sprzedaną zostanie kamienica 
w Krakowie przy ulicy r loryańskiej pod 1 . 5 1 9  
w Gm. IV ni. Krakowa położona, w drodze per- 
i rak tacy i spadkowej , po niegdy Józefie Krzy­
wickim pozosta ła ,  której granice są następują­
ce: graniczy na wschód (rontem z ulicą Flo-  
ryańską, na południe z kamienicą Nr 5 1 8  w ła ­
snością p. Wincentego Kalicinskiego, na północ 
z kamienicą Nr 5 2 0  w łasnością pani Ottowej 
bedacej.

Warunki licytacyi jak niemniej cena szacun­
kowa tejże kamienicy, wyrokiem c. k. Trybuna­
łu  w y  działu II. z d. 2 6  sierpnia 18 5 1  r. zr 
twierdzone są następujące:

1. Cena szacunkowa kamienicy w  Krakowie  
przy ulicy Floryańskiej pod 1. 5 1 9  w Gm. IV 
ni. Krakowa położonej, stosownie do oszacowa­
nia urzędowego z d. 12  września 1 8 4 5  r. usta­
nawia się na pierwsze w yw ołanie  w  summie z łp .  
2 9 , 3 8 6  w monecie kurs w  kraju mającej w e ­
dług kursu do monety polskiej w czasie w y p ła ­
ty, która to cena szacunkowa w  braku licytan­
tów na trzecim terminie licytacji do 2/3 części 
zniżoną zostanie i od tak zniżonej ceny na tym- 

teriuinie dalsza licytaeya rozpoczętą zi

ma Gołember kiego.
Do licytacyi rzeczonej wyznaczają się 3tcrmina 

1. na dzień 2  grudnia 1 8 5 1  r.

*• » l i  1 1853 r.3. „ I r  lutego L
W zyw ’ają się zatem na takową licytacj ą w sz y ­

scy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele  
prawo rzeczowe mający*, aby się na pierwszy m 
terminie licytacji zg ło s i l i ,  i prawa sw e przy 
ustanowieniu adwokata pod prekluzyą złożyli.  

Kraków d. 13 września 1 8 5 1  r.
W  iderak iew icz .

I n s e r a t y .  
W o j c i e c l i  L e § /ik o

za upoważnieniem w yższych  władz s/.kolnych pennya męz-  
ka utrzymujący, rozpoczął Kurs Nauk z dniem 15 września  
r. b. przy ulicy Sławkowskiej  pod Licz. 376 naprzeciwko  
Kaotza. * [218 — 4 - 5 ]

f 2 i 3 )  W  D R U K A R N I  [ i - 3 ]

.M V j fA W A  (  Z I K  I I  l
W  KRAKOWIE 

wyjdzie w tym tygodniu Nowe zupełnie przerobione 
wydanie dziełka dla tutejszych sz k ó l  przepisanego pod 

t y tu łe m :

L esław a Łukaszew icza, R ys [>i- 
śinieim ictwa polskiego

kosztować będzie złp. 3.

ze 
s t a n i e .

6)  Rozporządzenie to nigdy publikowancra n ie b y ło  i ogło  
szenem jest w całej  rozciąg łości  w dziele Klunkcra „gesetz  
liche Unterthans-VerfassungM w tomie II na stron, od 277  
do 279.]

■) P 0 W} 2 sze rozumowanie, znajdujemy najprzód w rozpo­
rządzeniu Guberoialnem z dnia 30 lipca 1813 r. do L. 23,235  
(y  dziele Klunkera tom III str. 5 3 )  później zaś ,  w rozpo­
rządzeniu Lubernialnem z dnia 16 września 1817 r.

7)  T ł ó m a c z e n i e  powy£Sze pato»iiu z dnia 1 w r z e ś n i a  1781 
r. o b o w i e z y w a ł o  jedyn ie  w Galicyi.

8)  Wiadomym nam l cs|  Przypadek, w którym spór wyni  
k ły  między w łaśc ic ie  ami wgj  ̂ a osjad ły mj w njdj czyn szo -  
wuikami, w lat. 1803 i 6  przez polityczne władze,  do roz­
poznania w ładz  g ą d o " } c l  0(lesłanym został. Spór ten prze­
chodził od r. 1800, a zatem Pr̂ z Jat 4 4  ( wszystk ie  stadia 
spora, o kompetencyą* P°!ityczną a sądową.  
Postanowieniem z dnia 2 0 go stycznia I 8 4 4  r# ^  48351 
(2 5 4 0 )  postanowiła w tej mier*e ancelar^a Nadworna: że 
wszystkie  wcześniejsze prawomocne ccy z je  w ł a4 z polity­
cznych, spór pomieniony na d r o g f  s ą ‘ ov'^  0 łające, uch y -  
loncmi byd mają; spór zaś sam, władzom - mmistracyjjjy^ 
do rozstrzygnięcia ostatecznie przydzielonym yc winien; 0-  
bok polecenia Urzędowi Cyrkularnemu > izby sprawę całą,

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K uria telegraficzne  «s dnia 10 w rześnia. Meta 

liki 5-prn<i. 9 3 7 j . — Motajiki 4 '/j-proeent. 82% 6.— Metaliki 
4-proc.  7 3 5/s . ~  4 proc. * 1850 r. 9 0 ‘/2.— 2 ‘/2-p ioc .  47'/2. — 
1-proc. 1 9 '/j.— Metaliki * oiągn. i  1839 r. za 3 0 8 7 6- 300. 
Augsburg 117'/.. — Londyn 11 33 kr. — Paryż 138 7 4. 
Akcyc Bankowe 1235. Akoj'c kolei żel. półn.Ferdin. 1515. 
K urs k rak ow sk i z dnia 15 września. Banknoty 9 2 l/4— Pru­

ski kurant 10673. — Im peryały ros. 34 gr. 24. Ruble sre­
brne 100% — Dukaty 20 złp. 3 — Lis ty  zastawne Król. 
Pola. z kupon. 101%. — Listy  zastaw, galic.  * kup. dają
— żądają 8 6 .— Cwano. starelOG% nowe 1 OT*/«■

Kurs lw o w sk i z d. 14 września. Dukat holen. 5 z łr .  24 kr.
— Dukat ces.  5 z łr .  29 kr.. — Póliniperyał rosyjski  
9 złr . 28 kr.— Rubel rosyjski 1 z łr .  50 k r .— Talar 
pruski 1 złr .  43 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr.  
21 kr.— Galie, l isty zastawne za 100 złr .  85 złr . 40 kr.

Kurs w ied eń sk i z dnia 15go wrześn ia .— Metaliki 9 3 7 2 — 
Nowa pożyczka 82% . — Akcye Banku wiedens. 1 2 3 8 .— 
Akcye Kolei Żelazn. 149%. — Agio od złota 23, od sre­
bra 17 7,.

Kurs w ro c ła w sk i z dnia 15 września. Banknoty austryaekie  
86 %2.— Pols. bank. bilety 94% 2*— Listy  zast. Król. Pole. 
nowe i dawne D 3 — Akcye kolei Żelazn. Krak. -  górno-  
sz ląs.  82 712.

Ner 1438 praes. [251]
Na korzyść mieszkańców obwodu Tarnowskiego powodzią 

dotkniętych, następujące składki pieniężne do c. k. Komisy] 
Gubernialnćj nadesłane by ły ,  a mianowicie:
Od c. k. namiestnictwa w Pradze, przez Konsystorz tamtej­

szy  zebranych . . • • • •  Złr.  6 kr. 1
  — nadżupaństwa dj'stryktu P resz-

b u r s k i e g o ................................  • _  — 4%
  — starostwa okręgowego zMistka,

od początku na nowo pertraktował i w pierwszej Instaeyi 
zadecydował. Postanowieniem powyższćm Kancelaryi Nad­
wornej, uchylonym zarazem zosta ło  kilka w tej sprawie za­
padłych i j u z  prawomocnych sadowych wyrokow, a nawet 
zawarty w tym przedmiocie w r. 1798 kontrakt, między 
Właścicielem w s i ,  a wspomnionymi ozynszowmkami, uzna-  
,ny*n został za nieważny i niebyły. ^

2. Chęć kupna mający z ło ż y  na vadium Viu 
czę.ść szacunku w  monecie polskiej srebrem gru­
bej, tojest kwotę z łp . 2938 gr. 9 od złożenia  
którego vadium jedynie p. Maryanna K rzyw ic­
ka sprzedaż tę popierająca, jest wolna.

3 . Nabywca zapłaci podatki z a l e g ł e , jeżeli­
by się jakie okazały  za rok ostatni stosownie  
do przepisów prawa, tudzież zapłaci wszelkie  
koszta popierania licytacji dt> rąk i za kwitem 
adwokata takową popierającego, jakie wyroka­
mi zasądzone' będą.

4. W ypłaty  warunkiem 2  i 3cim wyrażone, 
nabywca potrąci sobie z wylicytowanego sz a ­
cunku; resztujący zaś szacunek w ypłac i za a -  
sygnacyanti sądowenti po prawomocności wyro­
ku klasyfikacyjnego i działu z procentem po’5/lu0 
rachując od daty nabycia w ed łu g  kursu do mo­
nety polskiej w czasie w ypłaty .

5. Summy widerkaufowe i instytutowe, gdyby  
się jakie okaza ły  zostaną przy nieruchomości, 
rów*nie z obowiązkiem opłacania przez nabywcę  
procentu r>/100 bez w'/giędu na nieukończoną kia 
syfikacyą.

6. Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi, nabywca utraci vadium i nowa licy ta— 
cya na jego koszt i niebezpieczeństwo, a nigdy 
na korzyść ogłoszoną zostanie.

7. Gdyby kto w  ciągu tygodnia po stanow-  
czem przysądzeniu nabytej realności o 1/8 część  
nad wy licytowany szacunek zaofiarow ał, obo 
wiązany jest z ło ż y ć  takową w depozyt sądowy  
wraz z vadium, i dopełnić przepisanych formal­
ności.

8 .  Po dopełnieniu warunku 2  i 3go  licytacyi 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa, a od dnia 
zalicytowania wszelkie dochody* z nabytej real­
ności do niego należeć będą, przy dotrzymaniu 
mieszkańców do czasu , gdyby się ciż znajdo 
wali.

Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie na au 
dyencyi C. k. Trybunału m . Krakowa i j e g o  «krć" 
gu w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod I- i y , .  
posiedzenia sw e odbywającego o  g o d z i n i e  1 ejodbywającego  
rano, zaczynając za popieraniem a d w o k a t a  A d a -

Do księgarni zaś pod ta firma bedąjcej, nadeszły

k sią żk i szk o ln e  teraz przep isane
i różne nowe dzieła w jeżyku polskim — których katalog  
jest w druku.

0 * 0  i . c t i t u :  o - o

J Ę Z Y K A  N I E M I E C K I E G O
bedzie można z początkiem 1 gjo października 0(1
s łu c h a c z a  w e  L i c o u s k h i t ,  później w  W ie d e ń s k im  
Z a k ł a d z i e  P  o ł i  łe c h  / /  i c z u y m  za b a r d z o  po mierna 
oene pobierać— we własnem  mieszkaniu, lub też w miesz­
kaniu życzącego sobie tćj nauki.

Z g łos ić  sie ntożna listownie lub osobiście do b ió r a  A d -  
m iu is ł i  a c t/ i  i  E k s p e d y c y i  C z a s u  od godziny 2 do 4 
po południu.

W pewnem razie mógłby, dla zm niejszenia  ceny każde­
mu w szczególności, otworzyć naukę zbiorowa.

[249]  W  K S I Ę G A R N I  ( i - 3 )

j i i s f f i i i i
w  Krakowie przy Głównym Rynku

Hą do nftbjicia

0 skutkach soli nawozowej
i . p o a o b i o  u ż y c i a  o n c j i o  w  r o l n i c t a  i e  w e d l e  d u ś w i a i l c i c l i  d w o -
dziesto -  kilkuletnich zebranych w królestwie Bawnrśldemf*  
gdzie użycie tego nawozu z salin tamtejszo-krajowych od-  
dawna jest  wprowadzone dla użytku gospodarzy*.

Cena 15 kr. (z łp .  1) .
Po znacznie zniżonej cenie

W y d o sk o n a lo n a  K u c h a r k a
zawierajaea w sobie opisanie potraw' i różnych napojów’, o -  
raz sekreta toa letow e: nowe sposoby prania bielizny, szali  
itp. W arszawa. Złr. 1 (dawniejsza cena z łr .  4 ) .

[250] (§£Sg=* Z aw iadom ien ie. (i-3)
Przy ulicy Grodzkiej pod L. 199 w gin. II położonej, Jcet 

pomieszkanie do wynajęcia na 2gicm piętrze, sk ła d a ją ,e  się 
od frontu z dwóch poko*, ud t j ł u  z przedpokoju, kuchni, 
śpiżarni, do czego piwnica należj*. —  Najem ten nastąpić 
możo od 1go października b. r.

ajac na ten rok mieszkanie obszerne i wj’godne przyj­
muję uczniów: przychndnich i stałych  ,

S z k l a r s k i  S t a n i s ł a w ,  ulica 8 .  Jana Ner 4G4.
I-sze  piętro.

Krakow dnia 15 września 1851 r. [ 2 4 8 - 1 - 3 ]
I

DO WIELKIEGO SKŁADU
M ,

p rzy  K o le i  Ż e la zn ej
nadchodzą regularnie codziennie transport* św ieżego Węgla, 
którego w'prost z wagonów lub na siągi — miary rządowej 
nabywać można.

Wiadoma jest  r z e c z y  ze wegiel św ieży  jest  najlepszy — 
z tego przeto względu podpisany swoje węgle polecić może, 
bo kupujący odbiera takowe zaraz drugiego dnia po wydo­
byciu z kopalni* ,
‘ Również zaopatrzył się podpisany w zapas

d r z e w a  § o § n o w e & o
którego S ią g ę  P° z ł P* 33 sprzedaje .
[ 2 4 5 — l - 6 1___________  d e b  h a rd .

EINEDAKFHASCHIENE
p'ct n fninpersatze , be.onders zur W a n -
eerhaltung zu cmpfehlen, ist billig zu verkaufen.

eohardl in Krakau nachst dem Bahnhof.

MASZYNA PAROWA ś” ;
wani ł ^rł5f^z,em do pompowania s zc z e g ó ln ie  do wydoby-  

ia "ody  polecająca się, jest  za  pomierni} cenę do sprze-  
nia. Blizszą wiadomość udzieli G. Gebhardt w* Krako-

» ' i c  n a p r z e c i w k o  D w orca  K o le i  Ź.- laznćj.__________ [ 2 1 6 - 1 - 3 ]

SPi>STR ZE ^ E y i A  M E T EOROLOGICZNE.

16

17 6

STAN BAROM, 
w mierze pa-  

ryzkiój spro­
wadzony do 

0 °  Reaumura.

STOP. C IEP*A  

według  

Reaumura.

27” 7'” . 467 +  8* 1 
„ 7 626 i -ł -  6 8
„ 8 225j + 6 6

PRĘŻNOŚĆ
pary wodnój 
w powietrzn

ozy li e.

56
87
31

KIERUNEK
wiatru

natężenie.

STAN

a t m o s f e r y .

płzach. s łab y  
puwchod. „ 
wpweho. „

pochmurno

z j a w is k a

n a p o w i e t r z n e

deszcz

z m i a n a  t e m p e r .
w

o ią g u  d n ia

od

+  8* 9

do

+  6* 3

W D R U K A R N I  C Z A I U .

I


